Nr 2. 


Kraków, Czwartek 4 Stycznia 1912. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., wzrtalnie 6 kor., 

ea odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie« 

mieckiem kwartalnie 0 ker, w innych 

państwach kwartałnie 12 ker. Zmiana 
niuega 48 kal. 


Gli, 


ORLŁOSZZILA (assty) 


SEPO PUAI, | each Ojai piryJ: fO We Lwowła S. Sukołowaki (Pasaż Haasmana), w Wisdaia Haasenstein & Vogiee, M. Dukes, H. Sehalek, 
huko anan- 


Kaftany, Kamizelki, Spodnie, .., 
Rękawiczki, Skarpetki | === 


i inne ogrzewacze z wełny oOwozej,| 
wielbłądziej i himalaja | 


poleca 


R. WIERZEJSKI 


Dostawc Zwiącku Lekarey 
yenkaw, Rynek, róg Fłoryańskiej. Talafes 368. 


Zwołanie Sejmu galicyjskiego. 


y Sos Marcin” » mia 3 styczna. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent wiedeń- 
ski „Głosu Narodu“ dowiaduje Się, Żə sesya 
Sejmu galicyjskiego zwołaną zostanie na 11 
b. m. Sesya przecież, jak tego sfery dobrze 
poinfermowane nie tają, przedstawia dużo 
trudności z powodu nieporozumień partyj 
nych. Na pierwszy plan wysuwa się sprawa 
z Rusinami. Także ludowcy, a zwłaszcza p. 
Stapiński stawiają różne zastrzeżania, 
które nie rokują wielkich nadziei powodze: 
nia sesi. : 

Wiedeń. (Tel wł.) „N. Fr. Presse“ donosi 
ze Lwowa w sprawie vkładów polsko ru 
skich, że suhkomitet wybrany celem narad 
nad reformą wyborczą będzie prowadził dalej 
swe obrady mimo secesyi Rusinów aż do o 
twarcia sesyi sejmowej. Przedmiotem narad 
będzie projekt pos. Starzyńskiego. 

Jest możliwe, że Polacy przyznają Rusi- 
nom nieco więcej niż 25 pre. mandatów, aby 
okazać swą dobrą wolę. O tem jednak, aby 
odstąpić im jedną trzecią część mandztów — 
nie ma mowy. Tak samo zamierzone 84 u- 
stępstwa na rzecz Rusinów W dziedzinie 
szkolnej i gospodarczej. 

Pierwsze posiedzenie Sejmu przeznaczone 
będzie na to, aby odesłać do komisyi mate- 
ryał do nsrad. Potem nastąpi w obradach 
plenarnych dłuższa przerwa, w czasie któ- 
rej zostaną znowu nawiązane rokcwania z Ru 
sinami. 


Sejmowa reforma wyborcza. 

Lwów. (Tel. pryw.) Subkomitet Kemisyi 
reformy wyborczej zebrał się dziś na naradę. 
Przybyli pos. Głąbiński, Laskowski, Rutowski, 
Sobolewski, Stadnicki, Starzyński, Halban, 
Federowicz, Sare, Vivien. W zastępstwie na- 
miestnika wziął udział w naradach wicepre 
zydent namiestnictwa Grodzicki. Obrady były 
poufne. Że względu na to, że ladowcy równo- 
cześnie cdbywają narady i nie przybyli, od- 
roczono dalsze cbrzdy do 4 popoł. Na to po 
siedzenie zaproszono także posłów ruskich. 


= EEE ORAN A — l 


- Sprawy austro-wępierskie. 


0 większość rządową 

Wiedeń (Tel. w?.) Dzisiejsze dzienniki wie 
deńskie donoszą. że rząd w czasie wakacyj 
parlamentarnych będzie czynił starania o u- 
tworzenie stałej większości politycznej w Iz- 
bie posłów. 

Bez niej bowiem nie będzie można my- 
śleć d załatwieniu szeregu spraw, które sta- 
ną na porządku dziennym [zby posłów. 


Sesye delegacyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Zdaje się, że sesya de- 
legacyjna zbierze się znacznie wcześniej niż 
przypuszczano. Komisye zaczną już obrado- 
wać w styczniu, a delegacye zaczną swe 
obrady już w początku lutego. Prócz tego 
hr. Aehrentbal ma zamiar zwołać sesyę de- 
legacyjpą na r. 1913 już w czerwcu w Bu- 


dapesscie. 
Wizyta sąsłedzka. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Potwierdza się wiado- 
mość, że cesarz Wilhelm na wiosnę przyle- 
dzie w odwiedziny do Wiednia. Życzenie swe 
w tym kierunku wypowiedział cesarz w de- 


peszy noworocznej. 


Przeciw póżyczce austryackiej. 

Paryż. (Tel. wł.) Agitacya przeciw pożycz- 
ce austryackiej coraz bardziej wzrasta. Na- 
wet tak poważne pisma jak „Temps* piszą, 
że Fruncya nie może dać pieniędzy choćby 
ze względu na swych sprzymierzeńców. Po- 
życzka. austryaćka będzie bowiem obróconą 
na utworzenie dwóch nowych korpu 
sów armii w Austryi. 


przyjnieje Administracya „Głosu Narodu”, wiva ów. Tomasza L 35. — Od miejęca za wiersz drobnom giamian: (peti za pierwazy 
plamumy wu, kalóy nasiępny 13 bel Mażasłant po 00 hai sd wiesza sa Każdy ras, Nekrologi itd. 80 hal Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospokty, cyrkuiarze, ogłoszenia 


NAR 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedzieł i świąt. 


Brana, R. 


Expedition „Propaganda“, Gydri % Nagy. w Berilałe F. E. Coe. w Budapeszcie L Leopold, Bdsurd Brann, w Paryżu F. jones & Cio, A. Lorette. 


i dzisiaj przybył do Berlina. 


Sytuacya w Chinach. 


Hankau. (T. B.) Wojsko cesarskie opróżni- | 


ło Haniang i zabrawszy baterye, odjechało 
koleją na północ. Liuanheng dał komendan- 
towi wojsk cesarskich zapewnienie, że nie 
obsadzi opróżnionych stanowisk. Zawieszenie 
broni ma być obecnie przestrzegane. Osta- 
tnia walka nie była poważna. 


Wygnanie cesarza chińskiego. 

Londyn. (Tei. wł.) Dynastya cesarska chiń- 
ska nie opuściła jeszcze Peklnu wbrew do- 
tychozasowym wiadomościom. Prawdopodo- 
bnie jednak nie utrzyma się długo, gdyż ruch 
renubiikański wzrasta coraz bardziej Repu- 
blikanie otrzymali znaczne sumy pieniędzy 
z Ameryki. 


Rosya a Chiny. 

Londyn. (Tel. wł.) Zamiary Rosyi, aby ob- 
sadzić Mongolię i pogróżki książąt mongol- 
skich, że raczej uznają zwierzchnictwo ro: 
syjskie, niż rzeczpospolitą' chińską, zmieniły 
bardzo sytuacyę. 

Książęta pozostają prawdopedobnie pod 
wpływem rosyjskich agentów. Gdyby Rosyi 
udało się uzyskać władzę nad Mongolią, by- 
łaby faktycznie panem położenia na Wscho- 
dzie i żadne mocarstwa nie mogłoby bez jej 
woli nic przedsiębrać na Wschodzie. 


Sytnacya w Jurcyi. 


Nowy gabinet turecki. 

Konstantynopol. (T. B.) Gabinet został osta- 
tecznie utworzony. Nominacya Talead-heja 
na ministra spraw wewnętrznych została na 
razie odroczone. — Minister sprawiedliwości 
Menduch obejmuje także tymczasowo tekę 
spraw wewn. Ibrahim Sussa, Syryjczyk, ka- 
tolik, zatrzymuje tekę poczt i telegrafów. — 
Były minister rolnictwa Sinapian, Ormianin 
katolik, obejmuje tekę robót publicz- 
nych. 


Pogłoski pokojowe. 


Konstantynopol, (Tel. wł.) Nastrój poko 
jowy w stronnictwie młodotureckiem wzra- 
sta coraz hardziej, gdyż młodoturcy boją się 
wewnetrznych trudności oraz tego, aby wrze- 
nie w Macedonii i Albanii nie zamieniło się 
w rewolucyę. 

Pewrą trudność sianowi fakt ogłoszenia 
aneksyi Tripolisu i Cyrenaiki przez Włechy, 
gdyż na zupełne oddanie tych prowincyi mło- 
doturcy nie chcą się zgodzić. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ otrzy- 
muje z Berlina wiadomość, że faktem jest, 
iż mocarstwa starają się w przyjacielski spo- 
sób pośredniczyć w Rzymie i Konstantyno- 
polu i dążą do nawiązania rokowań pakejo- 
wych. Oficyalnie jednak nic nie zrobieno do- 
tychczas. 


ieGrarmy. 
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Biskup Czechowicz zastępcą marszałka 
krajowego" 

Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął ustąpie 
nie arcybiskupa gr.-kat. Andrzeja hr. Sze- 
ptyckiego ze stanowiska zastępcy marszałka 
krajowego w kierownictwie Sejmu galicyj- 
skiego i zamianował zastępcą marszałka kraj. 
w Sejmie galicyjskim gr.-kat. biskupa w Prze- 
myślu Konstantego Czechowicza. 


Ostatni świadek. 


Wiedeń. (Tel wł) W Styryi zmarł emery- 
towany prvnoszcz Słoweniec X. Stadek. 
Liczył on 96 lat życia, W swej młodości ba- 
wił on w Rzymie na studyach teologicznych, 
a jako umiejący po rosyjsku był jedynym 
świadkiem historycznej rozmowy pap. Grzego- 
rza XVI z carem Mikołajem l. Jak wiadomo, 
papież podczas tej rozmowy czynił ostre wy- 
mówki carowi za prześladowanie katolicy- 
zmu i Polaków. Car chciał papieża wtedy 
okłamać, ale papież dobrze poinformowany 
o stanie rzeczy, udowodnił carowi, że mówi 
nieprawdę. 


"Kompromitacya władz niemieckich. 


Berlin. (Tel. wł.) Cesarz Wilhelm wobec 
ucieczki kapitana francuskiego Luxa kazał 


FARENE 


sedna” y vin 3 stycznia 


meea iyeba i min. wojny złożyć sobie szcze: 


Areszt następcy tronu, 


Barlin. (Tel. wł.) Wobec pogłosek, że na- 


gółowy raport. Przeciw domniemanym po: 
mocnikom kapitana w ucieczcie zarządzono 
śledztwo. 

Paryż. (Tel. wł.) Kapitan Lvx jest teraz 


stępca tronu udsiaduje areszt domowy, ce i bohaterem chwili nietylko w Paryżu, ale w 


sarz wezwał go, aby natychmiast przybył de ' 


Berlina. 


całej Francyi. Prasa wysławia jego bystrość 


If ohrotność przy przygotowaniu i przepro- 


Następca tronu wczoraj wyjechał z Gdań-; wadzeniu planu ucieczki. Przy tej sposobno»! 


odznaczenie. 
Berlin. (Tel. wł.) Prasa niemiecka omawia 
z nieukrytem rozdrażnieniem ucieczkę ka 


ipliera Luxa i entuzyastyczne przyjęcie, zgo- 


towane mu w Paryżu. Dzlenniki zaznaczają, 
| że Francya skorzystała skwapliwie, aby z te- 
go powodu urządzić demonstracyę przeciw- 
n'emiecką. 


Choroba p. Curie-Skłodowskiej. 


Berlin. (Tel. wł.) Z Paryża donoszą, że p. 
Curie-Skłodowska już po powrocie z Sztok- 
holmu czuła się słabą, 

Wezoraj przewisziono ją do szpitala, — 
gdzie po zbadaniu stwierdzono zapalenie śle: 
pej kiszki i potrzebę natychmiastowej opa 
racyi. 


Akoya nacyonalistów. 


Woroneż. (Tel. wł.) W obecności guberna- 
tora, władz miejscowych i licznej publiczno- 
Ści posłowie Ładomirskij i Połowcow refero 
wali : pierwszy 0 walce katolicyzmu i polo- 
nizmu z prawosławiem i narodowością ro- 
syjską, drugi — o działalności nacyonalistów 
w Dumie. 


Rady p Mienszikowa. 


Petersburg. (Tel. wł.) Feljetonista „Nowego 
Wrem.* Mienszikow, znowu poświęca sta- 
sunkom austryacko-rosyjskim specyalny ar- 
tykuł, radząc w kownkluzyi gotować się de 
wojny z Austryą, bo widzi mnóstwo powo- 
dów do konfliktu. 


Przeciwko nohwale miejskiej. 


Petersburg. (Tel. wł.) Naczelnik Peters- 
burga wniósł protest przeciwko uchwale tu- 
tejszej Rady miejskiej, której mocą asygno- 
wąno 100.000 rb. na głodnych w Rosyi. Po- 
dobno protest, mciywowawy jast poglądem, 
że sprawa pomocy dla głodnych wykracza 
poza atrybucye samorządu miejskiego. 

Wobec tego powstała tu kwestya, czy u: 
iagnie protestowi również uchwała tejże Ra- 
dy, asygnująca na pomnik Stołypina w Ki- 
jowie 25000 rb., interpretacya bowiem gra- 
nic i treści atrybucyi wamorządnych wydaje 
się w tym przypadku analogiczną. 


Nikolskij—Markow. 

Petersburg. (Tel. wł) W Klubie rosyjskim 
wrze w dalszym ciągu z powodu sajścia Ni- 
kolskiego z Markowem II. Stronników obu 
stron nietylko nie dało sie posodzić, ale prze- 
ciwnie walka między nim! przybiera formy 
coraz skandaliczniejsze. Ostatnie posiedzenie 
członków Klubu zawieszono z powodu rieo- 
pisanych hałasów i kłótni, wszczętych mię: 
dzy obu nartyami 


Podróże oara. 


Petersburg. (T. B) Rodzina carska przy- 
była wczoraj do Carskiego Sioła. 


Rosya w Persyl. 

Londyn. (Tel. wł.) Według wiadomości 
nadeszłych z Tebris, Rosyanie w dzień No- 
wego Roku wykonali egzekucyę na naj 
wyższym duchownym perskim jednej s pro- 
wincyi perskich i powiesili prócz tego 
dziesięciu Persów bez względu na to, 
że dzień ten według kalendarza tureckiego 
był dniem żałoby mahometańskiej. 


Hiszpanie w Marokku. 

Madryt. (Tel. wł.) Z powodu poważnej 
sytuacyi w Marokku północnym, do Melilli 
wysłanych będzie niebawem 6.000 żołnierzy 
hiszpańskich, dalszych zaś 10.000 ma być 
przygotowanych na wszelki przypadek. 


Powódź we Franoyl. 


| 
Czego nam najwięcej potrzeba ? Być i po-| 
(ści nie brak drwin pod adresem Niemiec. — | zostać sobą, zachować swą narodową in-| 
‘Lux stanie ze wsgiędów formalnych przed, dywidualność. W dawniejszych czasach 
|sądem wojskowym Za przetrzymanie vrlopu 
i przed uwięzieniem, jednakże cała prasa fran- 
|cuska wyraża zgodnie przekonanie, iż nie- | indywidualność. Ale przyszły 
jtylko będzie uwolniony od wszelkiej odpo-|wpływy, jedne ożywcze, uzupełniające, doda- 
wiedzialności, ale otrzyma jeszcze awans iltnie i te niestety opornie u nas się krzewi= 


umieliśmy nieraz być sobą; byliśmy inni niż 
wyrabiała | 


drudzy i to tworzyło naszą siłę. 
liczne obco 


ły; inne ujemne, rozstrajające, oałabiające i 
przeciw nim nie dość w naa było oporu, 
krzewiły się one łatwo, szybko i bujnie, 
chwastem swym utrudniając rozwój i utrwa- 
lanie naszej indywidualności. 

Czytałem niedawno w „Revue politique 
et parlamentaire* rozprawę o Polsce, stwier- 
dzającą, że „kiedyś przyszły historyk na py- 
tanie, co który z narodów wniósł da wspól- 
nego skarbca europejskiej cywilizacyi, badzie 
musiał zaznaczyć, że żydzi wnieśli religię, 
Grecy poczucie :piękns, Rzymianie poczucie 
prawa i ładu społecznogo, a Polacy ideę 
ojczyzny, której byli wyznawcami I mę- 
czennikami. 

Idea ojczyzny jest tu przeto pojętą, jako 
nasza cywilizacyjna zasługa i nasza cecha, a 
my wiemy, że ta idea, że miłość ojczyzny 
są dalej nasza siią, warunkiem naszego bytu 
bodźcem, aby w' nas pobudzić rozum i wolę 
do czynnej dla narodu służby. 

Idea ta i miłość narażone są na różne 
niebiezpieczeństwa. Obca, ideowe naleciało- 
ści wystąpiły z nią do walki, ucząc zapomi 
nać o ojczyźnie, a myśleć tylko o ludzkości, 
czy też tylka o poziomych interesach wła 
snych, klasy, warstwy, party!, zawodu. 

Wystąpiło i w pozorach realizmu gobo- 
jętnienie, pozujące na trzeźwość, zapomniało 
ono 0 ranach poniesionych, o tradycyjnych 
obowiązkach, żyjąc całe w myśli i czynach 
pospolitości powszedniego dnia, przeszłości 
niepomne, o przyszłość niedbałe. Wobec tych 
zjawisk i piądów ujemnych, podcinających 
ideę, co jest i była naszą siłą, naszą zasłu- 
gą, cechą naszej indywidualności, podstawą 
naszej wiary w przyszłość i pracy dla przy- 
szłeści, za arcyważną, za główną naszą po- 
trzebę uważam krzewienie świadomo- 
ści narodowej, miłości ojczyzny, 
wiary w ojczyzną. Tem zasłużymy się i 
sobie i ludzkości. 


Kongres eucharystyczny. 


Z okazyi przyszłego eucharystycznega 
Kongresu wiedeńskie Arcybractwo Nieusta- 
jącej Adoracyi Przenajśw. Sakramentu i za 
opatrywania ubogich kościełów, na csele 
którego stoi hr. Thun-Buquoy wydało nast. 
odezwę : 

„Uroczysty rok zawitał dla Wiednia i dla 
całej monarchii. We wrześniu odbędzie się 
w naszej stolicy powszechny Kongres eucha- 
rystyczny. Naszemu katolickiemu Wiedniowi 
przypadnie w udziale zaszczyt obchodzenia 
przez dni kilka i głoszenia wobec całego 
świata Misterynm najświętszej Eucharystyi. 
Jakżeż przysposobimy się do tego kongre- 
su? W jakiż sposób przyswoimy sobie naj- 
lepiej a utrwalimy na przyszłość jego bło- 
gtsławione skutki? Zaprawdę, przedewszy- 
stkiem przez wytrwałą a gorliwą adoracyę 
przenajśw. Sakramentu! Do radcsnego przy- 
łączenia głosów waszych do tej wielkiej 
Gloryi zaintonowanej przez Aniołów, zapra- 
sza was katoliccy mężowie i niewiasty wszy - 
stkich stanów i wieku — ubodzy i bogaci, 
zdrowi i chorzy Arcybractwo nieustającej 
Adoracyi przenajśw. Sakramentu. Jedynie 
przez zwiększoną liczbę członków, z których 
każdy podjąłby się tylko jednej godziny a- 
doracyi ra miesiąc, dałoby siłę urzeczywi- 
stnić tak usprawiedliwione w tym roku ma- 
rzenie czcicieli przenajśw. Hostyi, ażeby uta- 
jony w Niej Zbawiciel, nie był ani na chwi- 
lę opuszczonym, ale o każdej pórze i na 
wielu miejscach odbierał nieprzerwanie heł- 
dy uwielbienia i przebłagania. Następnie 
przez jaknajliczniejsge przystępywanie do 


Paryż. (Tel. wł.) Dopływy Sekwany wez-| Arcybractwa osiągnie się drugi cel naszego 
brały znacznie. Przybór wody trwa w dal | założenia, jakimi jest zaopatrywanie ołtarzy 
szym ciągu, zalewając znaczne przestrzenie. |i miejsca, na których odprawia się przen. 
Katastrofa zaczyna przybierać wielkie roz-j Ofiara w godne i przyzwoite aparaty. Jakże 


miary. 


Kradzieże w magazynach kolejowych. 

Lwów. (Tel. pryw.) Policya wpadła na 
trop wielkich kradzieży, dokonywanych od 
pewnego czasu w magazynach głównego 
dworca kolej. Aresztowano magazynierów 
Wilnera i Wolfa. 


Budapeszt. (T. B) Hr. Khuen Hederwary 
podda się dziś operacyi katarakty. Stan pa- 
cyenta zupełnie zadowalniający. 


Czego nam najwięcej potrzeba? 


Na to pytanie dzje piękną odpowiedź Dr 
Józef Milewski w „Gazecie Narod.*. 


niedostateczne. podarte, poplamione bywają 
w wielu kościołach najniezbędniejsze sprzą: 
ty i przybory kościelne; jak niegodne Pana 
Zastępów — Króla Królów! 

„Jego eminencya najprzew. książę biskup 
udzielił Arcybractwu szczególnego błogoBła- 
wieństwa i przystępowanie do niego okre- 
ślił Jako najzaszczytniejsze a ściągające naj- 
obfitsze łaski Boże; zanisujcież się więc jak 
najliczniej do tego Arcybractwa, służącego 
najwyłączniej utajonemu w przen. Hostyi 


Rok XX. 


halerwy, za kady następny raz 12 bal, nakład taboiaryczny, Hazbowy, 
itp) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr. dla zamiejscowych, a 1 k. ed 100 egu dła zi$- 
E Friedl, Cłuistliche Annoncea-Kxpeditien, Isżernatiszala 


Listy pienięźne, przekscy ka prewuzas- 
ratę i insersty nadsyłać można fraase 
do Adroinistracyi „Głosu Narodu”, — 
Prenumeratę oprócz upowaźnicnych 
agencyi przyjuruje kaśdy urząd po- 
eztowy w obrębie monszski i w pañ- 
$twie niemieckiem. Reklemacye zúg- 
opem orano Ee p iiy cyk 
pocztow: |. — Ręzopioćw einng mo 


| paca. 
frea Raa W. om GORE L SA. 


Airea iwige: „Mae wok Diw 
Te w A. 


od wiena 5è bai m 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wstążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


G. SZCZURZOW SHI 


Kraków, Grodzka 2. 


Następują podpisy — podpisy najpierw- 
szych redów austryackich. 

Doniosłość eucharystycznego Kongresu, 
jaki się odbędzie w b. r. rozciąga się nietyl- 
ko na Wiedeń i jego dyecezyę ale i na 
wszystkie kraje monarchii, Jeżeli w kon- 
gresach poprzednich z powodu znacznego 
oddalenia od miejsc, w których aię edbywa- 
ły, Polacy tak nieznaczny wzięli udział, to 
byłoby niczóm nieusprawiedliwioną opiessa- 
łością, gdybyśmy do Wiedaia nie udali się 
w wielkim zaestępie, ażeby w obliczu całego 
tamże zgromadzonego Świata wyznać naszą 
gorącą cześć i złożyć hołd publiczny Prze- 
najświętszej Eucharystyi. 

Najiepszem przygotowaniem się do współ- 
działania w tym ogólnym chórze uwielbienia 
który we wrseśniu najdonośniejszym i naj- 
uroczystszym zabrzmi akordem byłoby i dla 
nas niezawodnie to o czem mówi, do czego 
saprasza wiedeńska odezwa: a więc liczne 
i chętne zapisywanie się do miejscowych 
Arcybractw wynagr. Adoracyi Przenajśw. 
Sakramentu męskich i żeńskich. Te same i 
u nas zachodzą potrzeby i u nas cześć 
Przenajśw. Sakramentu domaga się nieprzer- 
wanej Adoracyi, pełnego ufności garnięcia 
się do stóp Pana Jezusa przebywającego na 
ołtarzach, jeżeli w duchu napomnień Ojca 
św. wierzymy, iż Btąd przedewszystkiem 
spłynąć może siła odżywcza i duchowa. Od- 
rodzenie ludzkości: „Omnia instaurare in 
Cbristo*. Zapisywać się można do Arcybra- 
ctwa w czwartki pomiędzy 3-4 a 4-ą w kla- 
sztorze SS. Felicyanek na Smoleńsku. 


Krakowska reforma 
wyborcza a kobiety. 


Otrzymujemy nasiępujące uwagi: 

Komisya statutowa Rady miasta Krako- 
wa na posiedzeniu odbytem dn. 18-go listo. 
pada u. r. uchwaliła dwa wnioski w spra- 
wie prawa wyhorczego dla kobiet, a miano- 
wicie: 

1 Przysnaje się prawo czynne wyborcze 
wszystkim kobietom, opłacającym bezpośre- 
dni podatek i tym, które wykazują census 
inteligencyi. 

2 Z tytułu inteligencyt utrzymuje się do- 
tychczasowe prawo wyborcze kobiet i ros- 
szerza je przez przyznanie go tym kobietom, 
które ukończyły szkoły Średnie, lub se Śre- 
dniemi zrównane. 

Oba te wnioski odnośnie do prawa czyn- 
nego wybsrczego nie są wystarczające ab- 
solutnie. 

Dotychczas bowiem „s tytułu inteligen- 
cyi“ korzystały jedynie nauceycielki w słu- 
żbie autonomicznej i urzędniczki pocztowe, 
podług zaś rozszerzonego prawa wyborczego 
prócz wyżej wymienionych Kobiet, czynne 
prawo wyborcze przysługiwałoby bardzo nie- 
licznym absolwentkom sskół średnich. Całe 
zaś rzesze Kobiet, sarabiających na życie, 
więc stojących samoistnie gospodarczo, jak 
np. urzędniczki prywatne wszelkich katego- 
ryi, które najczęściej nie opłacają podatku z 
powodu niskich płac, a które prócz tego nie 
zawsze mogą się wykazać żądanemi Świade- 
ctwami szkół Średnich, hyłyby tego prawa 
posbawione. 

Wnioski te również pozbawiają prawa wy- 
borczego całe szeregi kobiet, żon obecnych 
wyborców z koła inteligencyi, które same po- 
siadają bardzo często wysoką inteligencyę, 
wyrobienie życiowe, poczucie społeczno na- 
rodowych praw i obowiązków, a pozbawiają 
dlatego, gdyż nie posiadają one przeważnie 
ukończonych szkół Średnich. 

Potrzeba bowiem Kształcenia kobiet w 
szkołach publicznych, a więc wynikające stąd 
powstanie szkół Średnich dla kobiet, datuje 
się od niedawna I kobiety nauczano prywa: 
tnie, w wyjątkowych zaś razach w zakładach 
zagranicznych. 

Dalej, projektowana reforma wyhorcsa 


Zbawicielowi; garnijcie się tłumnie do ołta |nie przyznaje kobietom prawa biernego wy- 


rzy, na których jest wystawionym! 

„Wkładka roczna wynosi 2 korony a dla 
ubogich tylko 24 b. Zapisując sią podajcie 
dokładnie wasz adres i godzinę którą sobie 
obieracie, a którą nietylko w każdym Kko- 
Ściele ale w razie przeszkód i w domu mo- | 
żna odbywać.“ 


borczego | 

Jakąkolwiek bądź gałąź samorządu miej- 
skiego weźmiemy pod uwagę, zawsze Bpo- 
tykamy się z zadaniem, które pełniła i ZB 
nia w małym zakresie kobieta w życiu pry- 
watnem, więc Kwestye takie pierwazorzę- 
dnej wagi jak: czystość, hygiena, saprowi 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską“ bogato ilustrowane pismo tygodniowe, wygrać 
może 50.00 koron na losy Ślągkiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał praw0 grać na 
zakupionych przez wydawnictwo wartościowych losach, których suma głównych wygranych 
wynosi przeszła 1 millon koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej", który na żądanie 
przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wyposzącą kwartalnie 2 K.60hał. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 10 K., nadsyłać 
należy pod adresem: Administracya „Niwy Polskiej”, Kraków. ul. Pawia I. 10, w 
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towanie, szkolnictwo, szpitale, ochronki, za- 
kłady dobroczynne; dalej sprawy estetyczno 
kulturalnej natury jak: upiększenie miast, 
muzea, teatra, są to przecie sprawy bezwa- 
runkowo nie zaliczane nawet przez przeci- 
wników równouprawnienia kobiet do dzie- 
dzin niedostępnych dla umysłów kobiecych. 
Zaś w wypadkach czysto gospodarczych, ra- 
da doświadczonej gospodyni może okazać 


się skuteczniejszą niż wywody nawet uczo-|go 


nego ekonomisty, który nie ma doświadcze- 
nia życiowego w tym względzie. 

Zrozumiały to już inne społeczeństwa i 
tak w Norwegii jeszcze w r. 1891, w Danii 
zaś w r. 1900 przyznano kobietom w samo- 
rządach te same prawa wyborcze czynne i 
bierne, co mężczyznom. Nawiasem wsp*'*nę, 
że kraje, w których przyznano kobietem zu 
pełne równouprawnienie polityczne jak: we 
Finlandyi, na wyspie ang. Mano, w czterech 
Stanach Ameryki Północnej, w Związkowem 
wielkim państwie Australii, pod względem 
kultury i etyki wyprzedziły sąsiednie społe- 
czeństwa. 

Zrozumiano tam nareszcie, że myśl Ko- 
bieca, myśl zatem inna, nowa, uzupełnia roz 
liczne braki i niedomagania w sprawach 
ludzkich. 

Bo jeśli wierzyć można w etyczny po- 
stęp ludzkości, to chyba tylko wtedy, jeśli 
na jej przyszłe losy oddziaływać będzie dru- 
ga jej połowa, mająca prawa do życia, więc 
i do pełnego działania. 

Przyznanie zatem kobietom prawa czyn 
nego i biernego w projektowanej ordynacyi 
wyborczej gminy miasta Krakowa, byłoby 
nietylko zwiększeniem zastępów sił pracu- 
jących dla dobra ogólnego, ale także przez 
wzmożenie zastępów uświadomionych oby- 
wateli bez różnicy płci, spełniesiem obowią- 
sku społecznego i narodowego, Oraz aktem 
sprawiedliwości wobec kobiet, a zatem wo- 
bec drugiej połowy ludskości. R. S 


* 


s a 


Dając głos poważnej niewieście, która 
praw płci swojej broni za pomocą *zeregu 
argumentów raczej uczuciowych, chcieliby- 
śmy wywołać publiczną dyskusyę, Zwłaszcza 
co do biernego prawa wyburu; bezwzględne 
bowiem nadanie tego prawa wszystkim ko- 
bietom, przedstawia się jeszcze jako proble 
mat zawiły i wątpliwy, wymagający Ścisłych 
i sumiennych studyów, przed rozstrzygnię- 
ciem. 


Ruch wyborczy 
w zaborze pruskim. 


Przed kilku dniami podaliśmy kandyda- 
tury poselskie, uchwalone przez komitet pro- 
wincyonalny wraz $ delegatami na Górny 
Siąsk i omówiliśmy przy tej sposobności 
gytuaryę wyborczą na Słąsku pruskim. Po 
Sąsku przyszła kolej pa Prusy Zachodnie, 
czyli Królewskie. I tam zostały także kan- 
dydatury już netalone. 

Do pewnych dla Polaków okręzów w Pr. 
Zachodnich Bależą: 1) Okręg tucholsko-chej 
nicki, 2) starogardzko-tczewrka koś ierskl, 
3) kartuzko wejherowski i 4) Świecki. — 
Z pierwszego okręgu posłował dotąd p. Wik 
tor Kulerski, wydawca „Gazety Grudziądz- 
kiej”, wschodząc'j trzy razy tyzodniowo i 
liczącej ck:ło 100 t+siący prearmeratoróz. 
„Owseta Grudziądzka" jest najporzy ta ejszą 
gazetą ludową w zaborze pruskim Już na 
kilika tygodni przed wyborami p Kuierski 
ośw adczył że kandydować nie będzi wię: 
cej i komitet prowincyonalny wraz Z dala- 
gatami u hwalił w mi js-e jego kandydatu: 
Tą Zasłużonego parlamentar? ysty p. Leona 
Czarlińskiego, jednewo =% najstarszych 
pesłów polskich do pariamentu niemieckiego 
i sejmu pruskiego, kióry Pp: mięta czasy b's 
msrkuwskej walei kulturnej i pesłował ra- 
zem 2 tak mi mężzmi. jak śp. Władywław 
Niegelewski, Kantak, X. Srablewski. później 
szy ar'yb skup gnieźnieński i p znański, X 
pr Jażdżewski. jak áp. Windhorst i inmi — 
Zarłużeny to Polek ! działacz i zdolny par 
Jamentarzysta : 

Z okręgu starcgardzko tczewsko krścier 
skiego p słował dotąd p. Brajski, wydawca 
„Gszety Toruńskie «, wychodzącej w Toru 
mu i „Przyjaciela Ludu“, wychudzącego ró 
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Ten, który zniknął. 


(Powieść). 


W chwili, gdy przechodził w nieznacznej 
odemnie odległości towarzysz pięknej Zu- 
zanny poznał mnie widocznie, bo przesłał mi 
półuśmiech ! lekkie skinienie głowy. Wtedy 
dopiero wrażenia moje uświadomiły się Jasno 
i stały się pewnością. Wszakże to był Delo 
ra, ten sam, z którym rozmawiałem zessłej 
nocy i któremu wręczyłem kablogram Dicka. 
Delora nie ukrywający swej siwizny pod 
warstwą kosmetycznych farb, ale mimo to 
piękny, imponujący i wytworny. Kimże w ta- 
kim razie był tamten? Przenosząc wzrok z 
jednego na drugiego, podniosłem się i szedłem 
jak lunatyk Ślad w ślad za przesuwającą się 
między stolikami parą. Towarzysz Zuzanny 
ukazał jej końcem laski ustronny stolik, sto- 
jący zdala od okien i zakryty krzewami pal- 
mowemi. 

— Usiądziemy tam na razie — rzekł — 
nie będziemy przynajmniej narażeni na prze- 
ciągi. Wtedy dopiero Ludwik uprzedzony przez 
jednego z chłopców o przybyciu znamienitych 
gości, pospieszył ku nim i stanął oko w oko 
s nowoprzybyłymi. Widziałem wybornie twarz 
jego, która zżółkła w jednej chwili jak per- 
gamin; widziałem krople zimnego potu, wy- 
stępcjące mu na czoło. Zatoczył się jak pi- 
jany a usta jego wyszeptały chrapliwie. 

— Fernando Delora! -- Więc umarli wra- 
esją! | 


WOJCIECH 
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wnież w Toruniu, oraz „Wiarusa“, wycho- | głosów było za p. Chłapowskim 20, przeciw- 
W miejsce |ko również 20. W myśł regulaminu musiało 
-|się odbyć skutkiem tego ponowne głosowa- 


ozącego w Bochum w Westfalii, 
jego uchwalono kandydaturę X. prob. Du 
najskiego z Lipusza. 

Na okręg kartuzko wejherowsko-pucki 
ustanowiono kandydaturę adwokata Dra 
Łaszewskiego z Grudziądza, na okręg 
świecki kandydaturę dotychczasowego posła 
z tego okręgu p. Juliana Sas Jaworskie- 


Powyższe cztery ckręgi uważać należy za 
pewne dla Polaków w Prusach Zachodnich. 
Prócz tego postawiono na okręgi wątpliwe 
lub takie, w których Polacy mie mają ża- 
dnych widoków, następujące kandydatury: 

W okręgu lubawsko-suskim, p. Dr Lam- 
parskiego, lekarza z Nowegomiasta. 

W okręgu toruńsko-chełmińsko-wąbrze- 
skim p. Michała Sczanieckiego z Na- 
wry. 

W okręgu kwidzyńsko sztumskim X. pr. 
Grossa z Tychnów. 

W okręgu grudziądzko - brodnickim p. 
Bolesława Donimirskiego z Dembieńca 

W okręgu człuchowsko - złotowskim X 
prob. Dra Pellowskiego ze Złotowa. 

W okręgach gdańskim miejskim i wiej- 
skim X. patrona Kupczyńskiegjo 2 
Garca. 

W okręgu elbląsko-małborskim p. Witol- 
da Donimirskiego z Hohendorfu. 

W okręgu wałeckim p. Lucyana Prą- 
dzyńskiego ze Skarpy. 

W okręgu warmińskim olsztyńsko-re- 
szelskim X. prob. Barczewskiego z 
Brunswałdu. 

W okręgu mazurskim nidborsko -ostródz- 
kim p, Dra Rzepnikowskiego z Lu- 
bawy. 

W okręgu szczycieńsko ządzborskim p. Ze- 
nona Lewandowskiego z Hoznania. 

W okręgu mazurskim lecko jańsburskim 
p. Wilhelma Labuscha z Hasenbergu. 

W okrędu pomorskim bytowsko miast - 
kowsko sławkowskim p. Rogallę z Ko- 
ścierzyny. 

W okręgu pomorskim 
skim p. Józefa Czyżewskiego 
ska. 

W kilku z powyższych okręgów posta- 
wiono kandydatury polskie oczywiście tylko 
dla policzenia głosów polskich. Podnieść 
należy, że Polacy kandydować będą  nietyl- 
ko w okręgach mazurskich, ale i w okrę- 
gach pomorskich, żeby budzić życia połstie, 
przyzwyczajać lud do obewiązkowości i do 
pełnienia obowiązku narodowego i obywa 
telskiego. 

Choć Polacy tam nie przejdą, to przecież 
agifacya wyborcza, postawienie kandydata 
polskiego, przypominać musi ludowi jego 
pochodzenie polskie i pobudzać go do ebro- 
ny języka, narodowości, tak strasznie za- 


słupsko lembor: 
z Qdań- 


Każda praca w kierunku narodowym w Za- 


ruch polski. Oby akcya wyborcza przynio 
sła Polakom podczas wyborów jaknajlepsze 
wyniki. 

W ten sposób ustalone zostały kandyda- 
tury polskie na Sląsk Górny, Prusy Zacho 


dnie i Wschodnie, Mazury i Pomorze. Nie 
mamy. jeszcze do tej chwili wiadomceści o 
ustalenu kandydatur na Ks. Poznańskie. 


Wczoraj odbył sie ram zjazd komitsiu pro 
wincyonalnego z delegatami i wiadomo do- 
tąd tyle, ża na ckręg Krotoszyńsko koźmiń- 
ski zwyciężyła kandydatura p. Dra Ant 
Chłapowsakiegu, poleconego przez Stron - 
nictwo narodowo-deuiokratyczne. Natomiast 
upadła kandydatura konserwatywna p. Lip: 
kiego. 

Okręg krotoszyńsko-koźmiński był w Ks 
bLoznańskiem jedynym okręgiem spornym,— 
gdzie co dn Kandydata stronnictwo kon:er- 
watywne nie mogło się pogodzić ze stron- 
nictwem nar dowu-damokratycznem i o ile 
we wszystki h innych okręgach akcya przed- 
wvborcza prowadzona była jednolicie, soli- 
darnie, o tyle w okręwu powyższym odby 
wały się wiece i zgromadzenia bardzo burz- 
uwe. Jedna i druga strona Bie szczędziła 
pracy i zachodów, żeby przeforsować Swezo 
kandydata. Ostatecznie większość delegatów 
wraz z prowincyoralnymu komit=tem wybor- 
czym zadecydowała na korzyść kandydata 


narodowo demokratycznego Na 40 oddanych skiej, 
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Człowiek, którego tak nazwał, zmierzył 


go wówczas wielkopańskiem spojrzeniem, w | ūą, 


grożonych przez system pruski i bakatystów. | 


GŁOS NARODU s dnia 4 Stycznia 1912. 


nie, którego rezultat był taki, że za panem 
Chłapowskim padły 22 głosy, przeciw 18 i p. 
C. został wybrany. 

Z tą chwilą umilknąć winny wszęlkie 
partyjne spory i wszyscy Polacy 
mają obowiązek głosowania Golidaraie na 
kandydata narodowego, postawionego przez 
najwyższą polską władzę wyborczą. Tak w 
zaborze pruskim zawsze bywało i bywa ze 
względu na wspólnego wroga. Secesya, wy- 
łamywanie się z pod uchwał władz wybor- 
czych, zrywanie solidarności narodowej pod- 
czas wyborów tylko wyjątkowo i w nadzwy- 
czajnych wypadkach i okolicznościach miały 
tam miejste. To też spodziewać jsię należy, 
żei teraz w okręgu koźmińsko krotoszyń- 
skim wszyscy Polacy w dniu wyborów pójdą 
zgodnie, karnie, solidarnie do urny wybor- 
czej i oddadzą swe głosy ma Dra Ckłapow- 
skiego, którego kandydatura przestała być 
odtąd partyjno -p. lityczną i stała się ogólno 
narodcwą. 


| plon Śmierci w r. 1911. 


Ostatnie lata przerzedziły silnie szeregi 
znakomitych ludzi w naszym narodzie. Wy- 
mierają szybko literaci i politycy, ludzie 
pióra i czynu dla narodu optime meriti; zni 
kają z repertuaru pracy i walki narodowej 
nazwiska najgłośniejsze i najszanowniejsze. 
Dość wymienić nazwiska: Wyspiańskiego, Ko- 
nopuickiej, Orzeszkowej, Faleńskiego, a z po- 
lityków: Dunajewskiego, hr. Potockiego, K. 
Badeniego, ks. Wawrzyniaka i wielu, wielu 
innych, 

Również w roku 19ll-tym ubyło sporo 
ludzi z pierwszego szeregu w narodzie. Stra 
ciły wybitnych przedstawicieli wszystkie sta- 
ny, śmierć odwiedzała wszystkie tereny pracy 
publicznej. 

Kościół i społeczeństwo poniosły straty 
głównie przez Śmierć wybitnych przedstawi- 
cieli episkopatu. Zmarł przed kilku tygo- 
dniami J, Em. ks. kardynał Pnzyna refor: 
mator życia religijnego dyecezyi krakowskiej, 
żytomierską (wołyńska) stolicą  osierociła 
śmierć ks. biskupa Karala Niedziałko- 
wskiego, wybitnego pisarza i publicysty. 

Za zmarłych pelityków pierwsze wspo- 
|mnienie nsleży się wie kiej postaci ks. Sta- 
nisława Stojałowskiego. Po 36 latach 
walki o prawa ludu zmarł toa nieustraszony 
trybun na tapczanie w Tow. św. Rafała i spo- 
czął na rmasterzu krakowskim. Zpasł stary | 
Filip Zaleski, tyn namiestnika Galiryi 
i ojciec ministr”, a sen: w swoim czasie na- 
miestnik, potem m nister, a potem prezes 
Koła polskiego Poznańskie straciło Józefa 
Kościelskiego, polityka wielkich zasług i Ks. 


berze pruskim, a więc i wszelka akcys wy- Ludwika Jażdżewskiego prezesa Koła! 
borcza, Ożywiać tam musi i istotnie ożywia|P* 


jacy polityk polski wstąpił na zawsze z areny: 
|Józef Montwiłł prezes Koła posłów pol- 
skich z Litwy i Rusi. W Krakowie zmarł 
sympatyczny pore? |-vacy Petelenz. 

Literatura pols: utraciła wielu zasłużo- 
nych pracowników Na chorobę pierstową 
zmar? gda'a od kraju. peeta, filozof i uroysł 
niepospolity, Stanisław Brzozowski, :zło- 
żono na *v'eczny spoczynek z=łoki krytyka 
literackiego Ad'lfa Strzeleckiego, poety E 
Bogdanowicza (Bożydar) i dramatopiszrza 
Wacławz Karczewskiego, pisarza lndowego 
Jana Galasiewicza, poetki Zofii Treszcza- 
kawskiej. Z dziennikarzy odeszli: Grzegorz 
Smólski b. współpracownik „Głosu Narodu*, 
Bronisław Łoziński, Antoni Popławski, St. 
Wcmela 

Smierć wytrąciła pióro z ręki znakomite- 
mu geocgrafowi Wacławowi Nałkowskiemu, 
profesorowi dogmatyki katolickiej ks. Dr 
Janowi Zuxowskiemu. zasłużenemu p. dago- 
gowi Franciszkowi Próchnickiemu. Prawie 
uiepostrzeżenie przeszły notatki o śmierci 
astronoma Maryana Kowalczyka I matema- 
tyka Wład. Gosiewskiego. 

Smierć wydarła też i sztuce jej najle- 
pszych. Na ziemi niemieckiej, w bawarskiem 
mieście atołecznem zł żono na wieczny odpo 
czynek zwłoki Władysława Czachórskiego, 
profesora malarstwa w akrdoawii monachij- 
w Warsz.wie zmarł Frauciszek Ko- 


— Ta kobieta umiała kochać i być wier- 
szlachetne uczucia tliły w niej pod war- 


którem nie było nawet wzgardy, ale ledo- |Stwą naleciałości życiowych jak kruszec złoty 


wata obojętność, unicestwiająca go niejako. 

— Możesz odejść mój chłopcze — rzekł — 
nie potrzebujemy twych usług.! Są tu inni, z 
którymi nam wypadnie załatwić rachunki. — 
Ale wówczas piękna Zuzanna wysunęła rękę 
gz pod ramienia swego towarzysza. Oczy jej 
ciskały błyskawice — ręce zaciskały Się kur- 
czowo. Opadła z niej w mgnieniu oka po 
włoka wielkiej damy, była w tej chwili sobą; 
kobietą z ulicy roznamiętnioną, gniewem sza- 
lejącą, żądną zemsty. 

Nie odchodź! — krzyknęła. Przypatrz się 
mu uważnie, to on. A teraz przypomnij s: 
bie Henryka — coś z nim zrobił? To zapłata 
za niego, to moja zemsta! 

Uderzyłaby go z pewnością, gdyby nie to- 
warzysz jej, który zmusił ją niejako, aby u- 
siadła obok niego, a potem wezwał niedba 
łym ruchem ręki któregoś z posługujących, 
wyrażając mu swoje życzenia. Ludwik wy 
cofał się wówczas, ja także powióciłam na 
swoje miejsce, zdaje się, że nikt prócz mnie 
nie zauważył rozegranej przed chwilą sceny. 
Usiadłem obok Lamartineya, a nie umiejąc 
znów uporządkować swych wrażeń, rzekłem 
raczej do siebie niż do niego. 

— Kim właściwie jest ten pan? — który 
wszedł tu a Zuzanną Bertot. Lamartiney po- 
chylił się ku mnie, mówiąc. 

gi Na Boga! ka Bia: pan cokolwiek le- 
niwą wyobraźnię, ale miej pan cierpliwość i 
patrz uważnie a zobaczymy tu ciekawe rze- 


utajony w niekształtnej rudzie. 

— Mówisz o Zuzannie Bertot ? — pyta- 
łem nieco zdziwiony. Mówiła przed chwiłą o 
zeruście, bo też bez wątpienia Ludwik zamor- 
dował skrycie jej męża, ale nie wiedzia- 
łem, że i ty wiesz coś o tych ciemnych i zbro- 
dniczych intrygach. 

— Wiedziałem oddawna, odparł Ralf, że 
wpadłeś w niebezpieczaą plątaninę, w której 
mógłbyś łatwo zatracić honor twój, a może 
nawet życio, pracowałem też nad rozjaśnie- 
niem tej gmatwaniny, ale usiłowania moje 
na nic by się nie przydały, gdyby nle współ- 
udział pana, rzekł, wsz azując na Lamartineya, 
któremu udało się wajŚć w porozumienie z 
Zuzanną Bertot. 

— Tak, tak — poi „ierdził Lammartiney— 
ta prosta, energiczna kobieta postąpiła w tym 
wypadku, jak bobaterka, dlstego też nie mo- 
gliśmy jej odmówić publicznego zawstydze 
nia złoczyńców, które nam postačia Za wa- 
runek. Obawiam się tyiko, aby jej wystągie 
nie nie było za wczesne. 

— Ale ci ludzie są ci:yba krewnymi — 
spytałem, wskazując na dawnego | nowegi 
Delorę. 

— Są rodzonymi braćmi — o:lparł na to 
Ralf — z których jedan jest uczciwym, peł- 
nym honoru człowiekiem, drugi samozwań- 
czym łotrem, 

Prosta rzecz, że w tej chwili wybiegło mi 
na usta imię Felicyi. Jeżeli grało tu rolę Ja- 


czy — Ralf, który milezał dotąd zamyślony— |kieś oszustwo lub podstawienie osoby, to nie 


rzekł, patrząc na Zuzannę, siedzącą nieru- 
chomo naprzeciw nas z wyrazem tryumfu 
w oczach. 
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było to w każdym razie jej winą. 
Wolałbym był przecież o wiele, żeby ona 
w miejsce Zuzanny Bertot znałazła się obok 
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strzewski, słynny ze swych satyrycznych 
karykatur, w Krakowie zamknął 


powieki 
Kazimierz Mirecki. Straciliśmy również Sta- 
nisława Kuczborskiego, siostrzeńca Giery m- 


skiego. 


Godzi się wreszcie wymienić zgon akto- 


rów Gustawa Fischera i Adolfa Walewskiego. 


śpiewaka Fioryańskiego.. A z tych którzy 
przed 48 laty walczyli o wolność Ojczyzny 
pokładli się do zimnej mogiły Jan Stella 
Sawicki i St. Chojecki i Kazimierz Wiera- 


Pomiankowski. 


Bogate było żaiwo Śmierci w r. 1911... 
Czy opuszczone posterunki zajmą godniejsi 
następcy? Ofiarniejsi i sumienniejsi? Odpo- 
wiedź s»mi sobie damy. 


Niepodległa Mongolia. 


Pamiętumy zapewne z „Branek w Jassy- 
rze* Deotymy pełne poezyi a czasem niewy- 
mownej grozy opisy dziwnego kraju, skąd 
wyszli na początku wieka XII zdzskywcty 
całej Azyi i części Europy, straszni rabusie 
| krwawi wykonawcy woli potężnego Dżyn: 
gischana. 

Pamiętamy owe tajemaicze praktyki sza- 


czesny Świat chrześcijański przerażeniem, że 
wspomnimy tu tylko wstrząsający wprost. 
obraz pogrzebu Wielxieg» Mogoła. którera: 
do grobu towarzyszy kilkaset dziewic, żywcem 
zasypanych z trupem swego pana i władcy, 
pamiętamy opisy aieamierzonych łupów, na- 
gromadzonych w leżącem dziś w gruzach 
mieście Karazorum, świadectwo potęgi ulurzj- 
miego państwa Dżyngjschan' dów, które wkró 
tce — miało się w proch rozsypać 

Dziwne są losu koleje. 

W roku 1228, kiedy państwo ` Wielkiego 
Mugoła stało u szozytu potęgi, zdobyli ry 
nowie Dżyngischzna cesarstwo chińskie i pa- 
nowali w niem sto lat. Ale jug w 1368 roku 
wygnano mongołów z państwa Niebieskiego 

Trwa jeszcze wprawdzie w środkowej 
i zachodniej Azyi silne państwo mongolskie, 
w którem pannje dynastya Timura. Wysyła 
to państwo zagony na wszystkie strony 
Świata; zakłada nowe mocarstwa (w Hindo- 
stanie); niszczy, paląc i rabując dawne, ale 
powoli, nieustannie chyli się ku upadkowi. 
W XVI. wieku już na widowni historycznej 
Mongolia nir nie znaczy, 2 wiek XX zastaja 
ten rozległy kraj tylko w roli pośledniejszej 
prowiacyi, należącej do ogromnago Niebie 
skiogo peństva, uiegdyś przoz Mosgałów 
oparowanago i rządzonego. 

Dziś oedwrsca sę znowu karta historyi. 

Chiny przeżywają kryzys wewnętrzny, 
niezwykle ciężki i niebezpieczny, Mongolia 
zaś, korzystając z zamieszek chińskich, pro- 
klamuja swoją ni: padjogłość. I właśnie w tych 
dniach najwyższy dygnitarz duchowny mon- 
golski, mianowany zazwyczaj przez dalsj 


Iskiego w Berlinie I jeszcze jeden kieru- | jamę tybetańskiego w porozumieniu z rzą- 


dem pekińskim „ziemsk: przedstawiciel Buddy", 
„chutuchta* urgijski, miał objąć władzę naj 
wyższą w ksaju, który dzięki sprzyjającym 
okolicznościomi odzyskał niepodległość w ten 
tylko prosty sposób, iż chwycił za kij i wy- 
pędził chińskich urzędników. 

Mongolia leży pomiędzy Syberyą, Man- 
dżurya, wiaściwemi Chinami, Tybetem i Turka- 
stanem i obejmuje obszar około 3,831 000 
kilometrów kwadratowych (tyle co Austrya, 
Niemcy, Szwajcarya, Włochy, Feancya, An 
glia, Szwecya i Norwezia razem wzięte). Jest 
to część wielkiego płaskowzgórza Środkowo- 
azyatyckiego. wzniesiora nad poziom morza 
na 1200—1500 inetrów. Na północy tego 
płaskowzgórza ciągną się góry Ałtajskie, na 
południo-zachodzie góry Tian Szań z wielu 
ruzgałęzieniami. Na pełudaio wschodzie leży 
ogromna pustynia Gołi. Góry w nieznacznej 
tylko części pokryto są lasem, natomiast na 
pustyni trafiają się miejsca pokryte bujną 
stepową trawą. Klimat bardzo rozmaity, Zu- 
pełnie kentynentalay, opadów atmusferycz- 
nych bardzo mało. Całe bogactwo kraju, to 
niezwykł: obfitość kruszców, orzytem góry 
Ałtajskie posiadają takża szlachetne kruszce, 
i mnogość dzikich zwierząt, które dostar- 
czają pięknych futer (sobole, niedźwiedzie, 
wydry, bobry i t. d. Głównem zajęciem lu 
dności (obliczanej na 2000000 głów) jest 
hodowla bydła | w mniejszym stopniu bandel 


nowego Delory. I jak gdyby skryte moje 
życzenie pudziałało na nią magnetycznie, uj 
rzałem ją wstejącą z miejsca i kierującą Bię 
w stronę grupy, siedzącej za krzewami pal- 


mańskie kapłanów mongolskieh, pamietamy |sa'aych przywilejów, 
te dziwne obyczaje, które napełaiały współ: | pr«-wodniczący sejmó 
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Pod panowaniem chińskiem Mongolia ko- 
rzystała prawie aż do ostatnich dni s dość 
znacznej autonomii. Stosunek Chin do niej 
możnaby raczej nazwać protektoratem 
a nie panowaniem. Atoli w ostatnich cza- 
sach Pekin zaczął dyktować Mongolii prawa 
coraz bezwzględniej, co też wywołało coraz 
silniejsze oznaki niezadowolenia i doprowa- 
dziło wkońcu do wyemancypowania się Mum- 
golii z pod władzy państwa środka, 

Ustrój administracyjny Mongolii polegał 
dotychczas na tem, iż na czełe władzy stał 
reprezentant rządu pekińskiego, noszący ty- 
tut ambania, którego rezydencyą była Urga 
któremu podlegały 4 prowincye — ajmaki i 
tak Zwane zgromadzenie szabi. Każdy ajmak 
dsioh wię na kilkanaście księstw (20 i 23) 
na czele stórych znajdują się dziedziczni 
książęta autonomiezni, posiadający różne ty- 
tuły (gun, wan itd.), ogólnami zaś sprawami 
LS «dego ajmaku zarządza sejm książąt z o- 
Lit ralnym przewodniczącym, którego wybór 
zał «ierdza cesarz chiński. Zgromadzenie sga- 
hi są to lennicy najwyższego dygnitarza du- 
ch «wnego, wspomnianeg » już chutuchty w 
Urdze, darowani temu ostatniemu przez ksią- 
żn'. Zgromadzeniem szabi oficyalnie rządzi 
sk irbnik chutuchty, który korzysta z takich 

z jakich korzystają 
w. 

Otóż tendencyą polityki chińskiej z osta- 
teih przed rewolucyą czasów było zniesienia 
jub przynajmniej zmodyfikowanie autonomii 
ksiażąt mongolskich. Zakazano więc między 
innemi książętom bezpośredniego porozumie- 
wavia się z cudzoziemcami, na czem opiera- 
ły wę właściwie dotychczas wszelkie opera- 
cya handlowe. Zarządzenie to motywowano 
Josoby obawami rządu pekińskiego co do 
możliwości zdrady ze strony książąt mon- 
gļviskich, faktycznie jednak chodzi tu o han- 
del, a raczej o interes fiskalny rządu. 

„ Następnie zabrał się rząd pekiński do u- 
siin-go kolosizowania Mongolii ludnością 
ch:ńską, osadzając Ją wyłącznie prawie w pa- 
si: nad „granicą rosyjską, do czego skłaniały 
rząd najwidoczniej względy strategiczne. U- 
ksznnie się kolonistów chińskich oczywiście 
nie podobało się ludności rdzennej. Koloni- 
ści zabierali grunty, która według tradycyl 
i prawa tylko do Mongołów należały, przy- 
tem zabierali grunty najlepsze, rozpoczyna- 
ją; na nich pracę rolną, której potrzeby lu- 
drość miejscowa nis rozumiała, która była 
jej wprost nienawistną. 


Poszły dalej wieści o zamierzonem wpro- 
wadzeniu administracyi chińskiej, o zreduko- 
waniu ilości klasztorów buddyjskich, o po- 
borze młodych lamów do wojska itd. 

Jako rezultat działania tych wszystkich 
czynników, mamy obecnie wyodrębnie- 
nie Mongolii, jako państwa nieza- 
wisłego,, 

Chiny naturalnie odczują dotkliwie tak 
znaczna skurczenie się swych granic i kto 
wie, jak się zachowa przyszły rząd chiński 
wobec tego faktu z chwilą, kiedy ustaną ga- 
mieszki wewnętrzne w kraju i można będzie 
pomyśleć o naprawieniu strat, płynących z 
dzisi: jszej anarchii. Co się tyczy Rosyi, to 
sądząc z głosów prasy, Ozłoszenie nlepodle - 
głości Mongolii jest dla niej rzeczą pożądaną 
i pomyślną Obecnie łatwiej będzie porogu 
mieć się z Mongollą, aniżeli z Chinami we 
wszelkich kwestyach spornych, a poza tem, 
jsk nadmieniają niektórzy, pomyślnym jest 
aam fakt powstania pomiędzy Chinami a 
Rosyą państwa buforu. 

Być może, iż w Mougolii stworzy się no- 
wy grunt dls współzawodnictwa... rosyjsko- 
amerykańskiego, ale to już kwestya dalszej 
przyszłości. 

Kraj o niskiej kulturze, słabym rozwoju 
ekonomicznym, ubogi i mało zaludniony, po- 
siadający jadnakże zamierzchłą tradycyę pań- 
stwową, znajduje siły do samodzielnego ży- 
cia i powstaje z popiołów. 


Trybunał administracyjny a prawo 
wyborcze księży. 


Biała, 31 grudnia. 


W astatnica wyborach do rady gminnej w 
Białej zaszadł fakt znamienny dla tutejszej po- 


skad niemiscziej. Stosankowo najlepsze wido- 
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cerako przed Zuzanną Bertot, która przyjęła 
jego ramię. 

Felicya stała przez chwilę niepewna, pos 
czem oparła się na ramieniu swego wuja I 


mowymi. Chciałem i ja wtedy podążyć zal wszyscy czworo wyszli z sali. 


nią, ale Ralf zatrzymał mnie, mówiąc. 


— To są ich sprawy rodzinne, które ma- 
ją prawo załatwić między sobą. 

Prosta delikatność nie pozwalała w tej 
chwili na zbliżenie się obcych. Uznałem tra- 
fność tej uwagi i pozostałem na miejscu, 
ale nie mogłem oczywiście oderwać wzroku 
od grupy Delorów. Nie mogłem słyszeć lch 
słów, widziałem tylko ruchy ich i gesta, — 
przesuwali się przed oczyma memi, jak cie- 
nie chińskie, usiłowałem odgadnąć z ruchów 
ich i spojrzeń dalszy przebieg ich wzajem- 
nych stosunków. 

Widziałem, jas dawny Deloru — jak na- 
zywałem w duchu wuja Felicyi — podniósł 
się i podążył za nią niechętole. Widziałem, 
jak oczy Zuzunay Bertot błysnęły znów na 
jego widok gniewem | nienawiścią. 

Widziałem wreszcie Ludwika, który krą- 
żył dokoła nich, cichy, podstępny, na nowo 
już przyprowadzony do równowagi. Dla oczu 
niewtajemniczonych, wyglądał zapewne na 
oddanego swym obowiązkom służącego, ale 
ja widziałem w nim to, czem był w istocie, 
człowieka Osaczonego w ostatnich swych 
obwarowaniach ścizanego zwierza, który 
czeka tylko stosownej chwili, aby skoczyć do 
gardła swym przeciwnikom. 

W końcu ta niema scena przybrała nowy 
obrót. Jeden z Delorów opuścił swe miejsce 
i zdawał się zachęcać drugiego, aby poszedł 
za jego przykładem. 

Wówczas Fernando Delora skłonił się ry- 
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— Teraz na nas kolej — rzekł Lamarti- 
ney do mego brata. 

— Rób pan, co uważasz za stosowne, ja 
„risk się tutaj rozwiązania — odraekł 

aill, 

Lamartiney dotknął mego ramienia, za- 
pytująz mię, czy chcę mu być pomocnym w 
oetatecznam zdemaskowaniu oszustów, ale 
ja nie spuszezałem z oczu Ludwika. — Nie 
chciałem zresztą wziąć udziału w żadnej ak- 
cyi, którsby mogła być skierowana przeciw 
Felicyi. 

— Zostanę z moim bratem— odparłem— 
a zresztą będę miał, jak sądzę i tutaj coś do 
czynienia. 

Tu ukezałem ręką na Ludwika, który pa- 
trzył jeszcze wciąż ku drzwiom, za którymi 
znikli odchodzący. 

— Ten jest tylko podrzędnem narzę- 
dziem — rzekł lekceważąco Lamartiney — 
ałe ja byłem innego zdania. Jeśli kto był 
duszą i motorem tej intrygi, to z pewnością 
Ludwik. 

— Słuchaj! — rzekłem, zbliżając się do 
niego — ty knujesz znów jakieś łotrow- 
stwo. 

Ocknął się i spojrzał na mnie z dawnym 
swym zagadkowym uśmiechem. 

— Tym razem już ostatnie, kapitanie 
Roatherby — odparł z ukłonem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


+ mam Á nh O < m ma 


no-introligatorski 
w Krakowie, mi. Mikołajska L G, 


Wieza mhely © miea gminsteryjne.lnire iasterny" wahkeńząw, wykewywa |aczaiużarcane Po «unik zmaryecaadh. 


SNEDE O WE  Uetaroność Me Mu: | kanooneni| mentsios ania ai eraai ironia 


D 


Nr. 2. 


ki powodzenia mają Polacy przy tych wyborach 
w kole pierwszem, bo wchodzi w nie obok 
najwyżej opodatkowanych fabrykantów Niem- 
ców inteligencya polska. Dotąd jednak udawało 
się Niemcom przez mianowanie odpowiedniej 
ilości honorowych obywateli i innymi środkami 
wytwarzać w pierwszem kole bezwzględną więk- 
szość niemiecką i panować w radzie gminnej 
niepodzielnie. 

Przy ostatnich wyborach i tych środków 
było za mało — chwycono się wprost bezpra- 
wia. Dwóch katechetów przy szkołach bialskich 
komisya wyborcza woale na liście I. koła nie 
umieściła, trzech zaś wikaryuszów miejscowych 
zrazu umieszczonych usunęła z powodu wnie- 
sione] przeciwko nim reklamacyi Jednego pro- 
testanta i jednego Żyda, a to na tej podstawie, 
Że do pierwszego koła wyborczego należą rze- 
komo tylko ci duchowni, którzy są naczelnika- 
mi gminy wyznaniowej. Reklamacyę dwóch ka 
techetów uwzględniło starostwo bialskie, do roz- 
strzygnięcia zaś sprawy wikaryuszów uznało 
się toż starostwo za niekompetentne, wobec 
pomyślnie załatwionej przeciwko nim reklama- 
cyi przez komisyę wyborczą. Pozostała więc 
tylko droga do najwyższego trybunała admini- 
stracyjnego, który na rekurs wikaryuszów, 
wniesiony przez adwokata Dra E. Mrdaczka, 
najwyższem orzeczeniem z dnia 16 października 
1911 r L. 10410 zniósł rozstrzygnię- 
cie komisyi wyborczej, motywując, jak 
następuje ! 

„Trybunał administracyjny musiał uznać 
słuszność wniesionego zażalenia ze względu na 
$ 1 ustęp 2 lit. 2 i $ 14 ustawy o wyborach 
gminnych, według której prawo wybierania w 
I kole przystagoje duchownym świeckim wyznań 
chrześcijańskich li tylko pod tymi warunkami, 
Że: 1) są Świeckimi duchownymi jednego z wy- 
znań chrześcijańskich i 2) mają prawo przyna- 
leżności do gminy. Ponieważ w przedłożonym 
wypadku oba te warunki się znachodzą, roz- 
strzygnięcie zatem, odmawiające prawa wybor- 
czego dia braku warunku Żadnem specyalnem 
prawem galicyjskiem nie wymaganego — aby 
mianowicie duchowni mieli charakter przełożo- 
nych w urzędzie duszpasterskim trybunał 
musi, jako prawnie nieuzasadnione unieważnić”, 


Baczność gminy przyłączone! 


Otrzymujemy następujące uwagi Gd mie- 
szkańców gmin przyłączonych: 

O ile widać z toku obrad w sprawie no- 
wej gminnej ordynacyi wyborczej, sprawa 
ta zdaje się być traktowaną na seryo. 

Nie przesądzając ostatecznego wyniku 
tych prac — można jednakowoż już teraz z 
dochodzących posłuchów słusznie wniosko- 
wać, żo nowa ta ordynacya wyborcza ina 
być dia gmin przyłączonych jeszcze bardziej 
krzywdząca — aniżeli obecna. Ze gminy 
przyłączone obecnie pod tym względem już 
są pokrzywdzone to stało się to głównie z 
indolencyi i zapoznania dobra ogółu przez 
wielu członków dawnych rad gminnych dla 
osobistych interesów jak n. p. dla otrzyma- 
nia synekur magistrackich w rozmaitych 
formach pozyskania sobie względów p. Lea, 
zapewnienie sobie stołka radzieckiego w 
Krakowie i t. p. 

Otóż Kraków przed przyłączeniem gnin 
podmiejskich posiadał 100 tysięcy mieszkań- 
ców i miał wtedy 72 radców miejskich, 
przyłączone gminy podmiejskie miały mie: 
sBzkańców 60 tysięcy czyli więcej aniżeli 50 
proc. Dlatego powinny były otrzymać sto- 
sunkową ilość mandatów t. j. 36 — je- 
dnakowoż otrzymały tylko 131! Jest 
to tak rażąca krzywda, że braknie słów na 
potępienie tych — którzy na to się zgodzili 
jak i tych którzy nieświudomość lub złą 
wolę wyzyskaji! 

Miarodajne czynniki zaś zamiast starać 
aię, by krzywdę tę wyrządzoną przy uchwa- 
lić się mającej reformie wynagrodzić, zamie- 
rzają jeszcze bardziej ukrócić prawa i mo- 
żność wyboru reprezentantów gmin przyłą: 
czonych, a jak niektórzy dowcipnie nazywają 
gmin sprzedanych lub okupowanych! 

Wobec tego, że gminy przyłączone jeszcze 
przez szereg lat będą miały wiele swych od- 
rębnych interesów, które wymagają dokła- 
dnych znajomości lokalnych stosunków do- 
tyczącej gminy, oraz wiele czasu i pracy ze 
strony dotyczących radców. przeto powinny 
gminy przyłączone otrzymać przynajmniej 
1/, radców obieralnych tylko jak dotychczas 
dzielnicami (dawnemi gminami). 

Mieszkańcy gmin przyłączonych powinni 
się dalej organizować, wszyscy wspólnie o 
swe krzywdy się dopominać i walczyć. 
Krzywdy te są odstraszającym przykładem, 
dla Którego Podgórze nie chce się przyłą- 
czyć do Krakowa, o czem niech dotyczące 
czynniki krakowskie specyalnie przy refor- 
mie wyborczej nie zapominają, gdyż jak długo 
takie stosunki panują, tak długo muszą gmi- 
ny przyłączone Podgórze przed złem m 
gać. r 


Kurs społeczny 


urządzony Staraniem „Sekretaryatu chrześci- 

łańsko-społecznego* odbędzie się w Krakowie 

w dniach od 14 do 30 stycznia br. w Domu 
Robotniczym przy ul. św. Tomasza 1. 37. 


Ze „Sekretaryatu chrześcijańsko-społecz= 
nego“ otrzymujemy następujący komunikat: 

Ruch chrześcijańsko - społeczny w kraju 
musi zapewnić sobie przyszłość i swój roz- 
wój przez wyrabianie | wykształcenie nowych 
Bił do publicznej i społecznej pracy. Wzrasta 
jące Związki zawodowe chrześcijańskich ro- 
botników, położenie chrześcijańskich ręko- 
dzielników i kupców, cała ludowo - chłopska 
sprawa w kraju wymagają coraz szerszej 
pracy i umiejętnego działania. A gdy weź- 
miemy pod uwagę widoczne postępy w obo- 
zach wrogów lub obojętnie dla sprawy chrze- 
ścijańsko-narodowej usposobionych, to musi- 
my nabrać przekonania, że trzeba nam sprę- 
żystej organizacyi, wytężającej pracy na wszy- 
stkich polach publicznego Życia. — Potrzeba 
przedewszystkiem dobrze przygotewanych i 
wyszkolonych sił do prowadzenia tej ważnej 
pracy. 


Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie 


Kapitał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor. 


To zadanie chce spełnić przynajmniej w 
części odbyć się mający w bieżącym miesiącu 
kura społeczny, w którym raczyło zaofiaro- 
wać swe usługi i wygłosić praktyczne wy- 
kłady z dziedziny kwestyi społecznej i kato- 
lickiej organizacyi kilku wybitnych działaczy 
społecznych, by podać elementarne zasady 
kwestyi i pracy społecznej, opartej o program 
chrześcij ańsko-socyalny. 

Wykłady połączone z dyskusyami odby- 
wać wią będą wieczorem codziennie od go- 
dziny 7 wieczorem. 

Udział we wszystkich wykładach kursu 
jest bezpłatny, wpisowe wynosi tylko 2 ko- 
rony. Zgłoszenia na kurs przyjmuje Sekre 
taryat chrześcijańsko - społeczny (ul. św. To- 
masza 37 I. p.) w godzinach od 3—8 popoł. 
codziennie. 

Pożądaną jest rzeczą, by członkowie kato- 
lickich stowarzyszeń, a zwłaszeza członkowie 
wydziałów zechcieli licznie brać udział w tym 
kursie. Gdyby dostateczna liczba uczestników 
kursu zgłosiła się, także ze stowarzyszeń po 
za Krakowem istniejących, kierownictwo kursu 
urządzi także seminaryum i bibliotekę so- 
cyalną na czas kurgu. 

Kurs rozpocznie się w niedzielę dnia 14 
stycznia br. o 4 popołudniu inaufuracyjnem 


zebraniem, na którem wygłosi wykład na te-|- 


mat kwestyi socyalnej w obecnej do- 
bie X. Dr Władysław Chotkowski, prof. 
Uniw. Jagiol!. 

Program: 

1. Poniedziałek 15 stycznia: „Stosunki ro- 
botnicze u nas“ ref. W. Horowicz. 

2. Wtorek 16 stycznia: „Jak rozwiązać 
kwestyę rękodzielniczą w Galicyi* ref. .......... 

3. Środa 17 stycznia: „Polityka agrarna 
w głównym zarysie* ref. Dr Leop. Caro. 

4. Czwartek 18 stycznia „Kwestya kobie- 
ca“ ref. H. Starzewska. 

5. Piątek 19 stycznia: „Ruch zawodowy 
robotniczy“ ref. Karol Holeksa. 

6. Poniedziałek 22 stycznia: „Ogólny po- 
gląd na ustawodawstwo przemysłowe” ref. 
Dr St. Batko. 

7. Wtorek 23 stycznia: „Ustrój państwa 
i obywatelskie prawa* referent Dr W. Waś- 
kowski. 

8. Sroda 24 stycznia: „Stosunek kośoloła 
do państwa” ref. X Dr Jul. Gołąb. 

9. Czwartek 25 stycznia: „Ruch chrześci- 
jańsko-społeczny jego zasady i dążności ref. 
X. A. Mytkowicz. 

10. Piątek 26 stycznia: „Kwestya żydow:- 
ie Galicyi* refer. X. prof, Kaz. Bisztyga 


11. Poniedziałek 29 stycznia: „Stronnietwa 


polityczne* ref. J. Matyasik. 
12. Wtorek 30 stycznia: „Socyalizm* (na- 
awisko referenta będzie później ogłoszone). 


. 1 bi r 
Z dnia na dzień. 

P. Andrzej Niemojewski wydobył ze starych 
szaf bibliotecznych głośną niegdyś teoryę 6 nie- 
istnieniu Chrystusa. W myśl tej hipotezy cala 
hiatorya Chrystusa jest mytem astralnym, Chry- 
stus nigdy nie istniał, wymyśleli go tylko astro- 
nomowie na podstawie kombinacyi matematy 
cznych i z obserwacyi konstelacyi słonecznych. 
Taoryę ty, którą Indzie nauki traktują dzisiaj 
już tylko humortystycznie, odświeżył u nas p. 
Niemojewski i podał społeczeństwu z ogromnym 
hałasem jakby jakie epokowe odkrycie. 

Tecryę p. Niemojewaskiego podchwycono joż 
szeroko i na jej podstawie mamy już „dowo- 
dy“ (oczywiście ironicznie pojęte) na nieistnie- 
nie rozmaitych lndzi, których nazwiska nam 
przekazała historya. „Udowodniono“ już np., że 
Napoleon I. nigdy nie istniał, że cała epopeja 
napoleońska jost tylko mytem astraluym. 

Również tylko mytem astralnym jeat poda 
wane nam przez hlstoryę ogłoszenie Niepodie- 
głości Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
cnej w r. 1776 na kongresie w Filadelfii, Postu- 
chajmy takiego „dowodu“, który fakty uważa 
tylko za kombinacye liczbowe : 

„Kongres mlał się odbyć w mytycznem mie- 
ście, którego imię Filadelfia — Miłość brater- 
ska — joż jest podejrzane. Także i data, 4 ty 
dzień 4-go miesiąca, licząc od kwietnia, jak ra- 
chowali Heraklidzi i Skandynawowie, może i 
pramieszkańcy Ameryki, a z pewnością Hebraj: 
czycy jsb wielce podejrzaną. 

Czwórka była przecież liczbą Świętą .. 

Prezydent wybierany na 4 lata! 4 działy 
interesów państwowych : naród, kongres, władza 
prawodawczs, władza wykonawcza !l.. I co jə- 
szcze nieprawdopadoboniejsze, że umrzeć miało 
3 prezydentów i dwóch z nich akurat w 50-tym 
roku życia ! 

Rok kongresu zupełnie apokaliptyszny: 1776 
jest mistrzowską kombinacyą Świętej liczby 4, 
mianowicie 4 : 444 = 1776. 

Rozdzieliwszy 444 przez 4, otrzymam 1.1. |. 
To jest jawny symbol jedności narodowej - © 
pluribus unum, tudzież religii, której jedność 
bóstwa zawiera się w Trójcy. 

Pozatem Il- nal-teperah — największy histo- 
ryk Məksyku, państwa sąsiedniego, nie wspo- 
mina zupełnie o tym dokumencie. Gdyby zre- 
sztą byk ten akt przyjęty i równość ladzi ogra- 
niczona, nie mogłyby powstać owe liczne pe- 
tycye o zniesienie niewolnictwa. 

Akt Niepodległości jest więc mytem.. (Quod 
erat demonstrandum“. 

(Jak wiadomo, Niemojewski zaprzecza istnie- 
nia Chrystusa na podstawie cyfr. Twierdzi np., 
że liczba 3 była na Wschodzie cyfrą świętą i 
że stąd pochodzi pojęcie św. Trójcy, ża „trzej 
królowie“ są personifikacyą trzech gwiazd, že 
33 i pół lat, które przeżył Chrystus, są nor- 
mslnaą dłagością wieka ludzkiego przeniesioną 
ua Chrystusa itd. Również jednym z „dowodów* 
na nieistnienie Chrystusa jest okoliczność, że 
historycy współcześni sąsiednich narodów o Chry- 
stusie nie wspominają, co Jest niezupełną pra- 
wdą, bo są wzmianki u Tacyta, Swetoniusza, 
Józefa Flawiusa i i). 


Salen sztuki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) Mona 
Liza (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu Lionarda 
da Vinci pendzła J. Januszówskiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstęp w poniedziałki 1 K.w inne dnie 
50 hl. W niedziele 1 święta salon zamknięty. 


uda. 4 
GŁOS NARODU s dnia 4 Stycznia 1912. 


„Głos Narodu“ 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro- 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 


istnienia. 


Wychodzi w Krakowie codziennie z wyjąt- 


kiem niedzial i świąt. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie na prowincyi 


rocznie K. 24 — rocznie K. 32:— 
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16— 
kwartalnie „ 6— kwartalnie „ 8-— 
miesięcznie „ 2— miesięcznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 


Kkne premie książkowe. 


Precz z towarem pruskim i 
Kupujcie tylko u chrześcijan 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsubód 
słońca rozpocznie się jatro o godzinie 7 minut 38. 
zachód przypads o godzinie 3 minut 44; długość dnia 
godzin 8 minut 6. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we zwar tek. 
Tytusa, pojutrza w piąte « Telesfora. 


Kraków, dnis 38 stycznia. 

Ze spraw miejskich. Sekcye połączone II. 
i II. Rady m. na posiedzeniu dnia 2 stycznia 
1912 uchwaliły wnioski w sprawie przyznania 
funkcronaryaszom mrgistratu i zakładu czysz- 
czenia miasta dodatku drożyźnianego. Dalej u- 
chwalono wnioski magistrata w sprawie przy- 
znania dodatków funkcyjnych słagom prowizo- 
rycznym magistratu, przydzielonym dla pełnie- 
nia służby doręczycielskiej, siugom Komisaryatu 
targowego, używanym do pełnienia fankcyi tar- 
gowycb, orez słagom miejskim. pełniącym fua- 
keye doręczycielskie przy sądzie przemysłowym. 
Pezatem uchwalono peńsye wdowie dla wdów 
po funkcyozaryuszAch gminnych i kilka innych 
spraw osobistych. 

Mleczarnia miejska. Wczoraj otwarto nowo 
ziłożone w Krakowie mleczarnie miejskie, t. j. 
glówny skład przy placu Jabłonowskich i kra- 
my w Rynku, na placu Słowiańskimn i w al. 
Lubicz, Do mleczarni dostarczają codzień świe- 
żego mleka w ilości 1500 litrów obory p. Łusz- 
czkiewicza, Hegenbergera i Popiela. Skład głó- 
wny przyjmuje każdego czasu zamówienia na 
mleko, które rozwozić będą po ulicach rano 
osobne wózki. Ceny są znacznie niższe od cen w 
prywatnych mleczarniach ; litr mleka niezbiera 
nego kosztuje 24 hal. (w prywatnych mleczar- 
niach 30 hal.) zbieranego 10 hal, śmietanki 
64 hal. Zwózka mleka i rach interesowanych 
skupia się w składnicy głównej, mieszczącej się 
przy plaen Jabłonowskich. Kierownikiem głó- 
wnego sklepu Í flii jest p. Kuszewski. Skapie- 
nie się jakn»jwiększej ilości konaamentów mia- 
sta w tej nowej mleczarni wpłynąć musi bez- 
sprzecznie na ustalenie i ureguluwanie cen. 

Z teatru miejskiego. W tragedyi Schillera 
„latryga i miłość“, którą teatr krakowski wzna- 
wia w piątek 5 b. m., obsada ról głównych 
jest następująca: prezydenta gra p. Jednowski, 
Ferdynanda, syna jego, p. Maryański, Miillera 
muzyka, p. Stępowski, żonę jego, p. Kcsmow- 
ska, córkę Ludwikę, p. Jarszewska, lady Milford, 
p. Pytlińska, Wurma p. Bończa, Kalba, p. Sta- 
nisławski. Próby prowadzi p. Stanisławski. 

Wiadomości koncertowe. Na jutrzejszy kon: 
cert p. Cahier wyprzedała kasa Starego Teatrn 
wszystkie miejsca pierwszorzędne, wskutek cze- 
go musiano dostawić cały rząd krzeseł w tej 
kategoryi. Natomiast bilety innych kategoryi 
są jeszcze do nabycia. 

W piątek 5 bm. rozpocznie kasa Starego 
Teatru sprzedaż biletów na koncerty: Raula Pn- 
gno (18 bm.), Fr. Kreislera (23 bm.) i na wie- 
czór kwartetu paryskiego Capeta (1 lutego). 
Yvette Guilbert wystąpi po raz pierwszy w 
Krakewie dnia 8 lutego. Bilety na ten wieczór 
wydawane będą od dnia 20 bm, Abonenci kon- 
certowi będą mieli zarezerwowane swoje stałe 
miejsca przez pięć dni po rozpoczęciu sprze- 
daży. 

W najbliższą niedzielę wystąpi w Starym 
Teatrze znany pianista Artur Rubinztein 
z koncertem, którego program zawiera trzy 
pierwszorzędne atrakcye. Jedną z nich jest dra- 
ga, dotąd niewydana sonata Karola Szymanow- 
skiego, którą Rubizstelin grał z ogromaem po- 
wodzeniem po raz pierwszy publicznie w Berii- 
nie na wieczorze kompozytorskim Szymanow- 
skiego dnia 1 pgradnia. Niemniej interesującą 
będzie nowa sonata głośnego nowatora rosyj- 
skiego A. Skrjabina, a szczególną osobliwością 
programu jest koncertanta własna transkrypeya 
ze słynnego „tańca siedmiu zasłon“ z opery 
Ryszarda Straussa „Salome“. 

Bal „Tow. walki z grużlicą* odbędzie się 
3 lutego. — Dnia 30 gradnia w mieszkaniu 
hr. Janowej Szembekowej zebrało się liczne 
grono Pań należących do komitetu i obradowało 
nad sposobami zapewnienia zabawie powodzenia, 
chcąc ją uczynić jedną z najmilszych i najwy: 
tworniejsgych w bieżącym karnawale. 

Protektorat Bula objęła ks. Renata Ra- 
dziwiłłowa. Na ozela komitetu Stanęła hr. 
Janowa Szembekowa, a obowiązki skarbni- 
czki przyjęła hr. Edwardowa Tyszkiewi- 
czowa. 

Slub panny Anny Jakubowskiej, córki zna- 
nego w naszem mieście adwokata Dr Jana Ja- 
kubowskiego z panem Adamem Gałeskim odbył 
się dziś we Środę o 11 rano w kościele SS. Fe- 
licyanek. 

Polacy w dyplomacyi austryacklej. Dr Sta- 
nisław Miłkowski syn zaanego w Krakowie 
właściciela keięgarni katolickiej, został miano- 
wany kierownikiem konsolatu austr, w Anko: 
nie. De Remigiusz Kwiatkowski gestal mia- 
nowany generalnym konsulem II. kl.,a wioskon- 
sul Zdzisław Okęcki konsulem. 

Ces. król. uprzyw. Towarzystwa Imienia 
Gizell. Tema pod protektoratom  arayksię- 
kniczki Gizeli bęłąsemu zakładowi ubezpieczeń 
zostało przez cesarza nadane najwyższe odzna- 
czenie i upowzżnianie do używania tytułu c. k 
uprzyw. Tow. ze znakiem orła cesarskiego. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj wieczorem 
zawezwano pogotowie ratunkowe do Podgórza, 
gdzie na rogu ul. Batorego i Wąskiei w nowo 


Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek gł. Linia A-B L. 44). 


pryzyjmuje wkładki w 
bieżącym i na 


budującym się domu zawalił się strop betonowy, 
grzebiąc w gruzach jednego z robotników, na. 
zwiskiem Hila. Koledzy nieszczęśliwego po wy: 
tężonej pracy zdołali wydostać Hilę z gruzów i 
przenieść go w bezpieczne miejsce. Lekarz dy- 
żurny nie zdołał przywieść nieszczęśliwego do 
przytomności. 

Jak śledztwo policyjne wykazało, Hila, mi- 
mo ostrzeżeń kolegów pracował dalej na zagro- 
żonem miejscu. 

Hilę w stanie greźnym odwieziono do szpi- 
tala. 

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzy- 
ża 1. 10 wydano w miesiącu grudniu 1911 r. 
ROO porcyi herbaty czystej, 1402 porcyi herbaty 
z mlekiem, 3315 porcyi herbaty z cytryną, 502 
porcyi chleba i 776 sztuk bułek; a Że fandu- 
sze są bardzo skromne, przeto Zarząd Herba- 
ciarni udaje się de litościwych serc o łaskawe 
datki, jakis przyjmuje Administracya naszego 
dziennika. 

y Z Rossrsy árzęądalozoj. Program na karnawał 1912 
rok: 
Dnia 13 stycznia „Zabawa taneczna”. 
Dnia 1 lutego „Doroczny Bal Resursy* kostyumy 
dozwolone. 

Dnia 2 lutego „Zabawa kosiyumowa* dla dzieci, 
Początek o godz. 6 wiecz. 

uia 17 lutego „Piknik Pań“ ze wspólną kolacyą. 
Udział 4 kor. od osoby. 


Dnia 20 lutego „Zabawa taueczna* (przedpopiel- 
cowa). 


abaret lalek. Dwa następne przedstawienia Ka- 
baretu lalek odbędą się we czwartek i w piątek (4 
i 5 stycznia). Początek punktualnie o godz. 8 wieczór. 
Bilety wcześniej do nabycia w Kasie zamówień, plac 
Maryacki 1. 9. 

Opłatek. I Grupa P. Z. Zw. Chrz. robotników w 
Krakowie przy ul. św. Tomasza |. 37, urządza dnia 6 
b m. Opłatek, dla członków i gości przez nich 
wprowadz: nych. Początek o godz. 4'30 popoł. Wstęp 
na opłatek dia panów 1 kor., dla pań 60 nal. Zgło- 
szenia do dnia 4 b. m. przyjmuje się w Związku; 
tamże można otrzymać zaproszenie w godzinach mię- 
dzy 7—9 wieczór. Wsięp tylko za zaproszeniami. — 
Po opłatku odbędzie się zabawa taneczna. 

Foglue. Dnia 2-go stycznia termometr 
doszedł od -+ 53 do + 43 O, barometr po- 
południa opadał. 

Dnia 3-go stycznia o gośaini» -mei rano 
stan Zsrinmetra 1427 cam, termomstra + 43 
U, wiatr: zachodni. 


kronika zamielscowa. 


0 dom polski w Bielsku. Zarząd Spółki o- 
chrony i pomocy narodowej w Bielsku wydał 
do społeczeństwa polskiego odezwę, Z której 
podajemy ważniejsze ustępy. 

Domowi polskiemu w Bislsku grozi licyta- 
cya! Jedyne schronisko polskości w tem cen 
trum niemczyzny na Śląsku wschodnim upadnie 
niechybnie, jeżeli nie pospieszymy z natychmia- 
stową pomocą. Jeżeli dziś nie podeprzemy gro- 
szem tej placówki, nie zdobędziemy już nigdy 
w Bielsku miejsca na dom polski. 

Dom polski składa się z 2 budynków. Jeden 
zakupiony przed laty, gromadził przez szereg 
lat Polaków na zebrania, odczyty, pogadanki i 
wieczorki. Qdy coraz więcej osób w nim się 
skupiać poczęło, okazał się za małym, nadto 
wskutek uchwały Rady miejakiej, aby tamtędy 
przeprowadzić ulicę zagroziło mu niebezpieczeń- 
stwo, gdyż część badynku musi zostać zbarzo- 
na. W tem groźnem położoniu nastręszyło się 
przed kiiku miesiącami kupno sąsiedniego bu- 
dynku — jednak okazał się brak gotówki 
10.000 koron. Wobec materyalnej wartości jaką 
oba budynki z ogrodami przodstawiają (około 
100.000 kor.) i wobec ważności instytucyi Domu 
polskiego dła naszej sprawy narodowej na kre- 
sach zachodnich jest nadzieja, łe społeczeństwo 
polskie przyjdzie Spółce Ochrony i pomocy na- 
rodowej w Bielsku z pomocą. 

Z pomocą przyjść można w dwojaki sposób: 
albo przez jednoragowe choćby najdrobniejsze 
ofiary albo przez wpisywanie aię w poczet ozłon- 
ków Spółki, ochrony i pomocy narodowej w 
Bielsku z roczną wkładką 24 Kor. 

Zarząd prosi gorąco o pomoc, prosi też o 
pomoc szybką. 

Odezwę podpisali między innymi jako prze- 
wodniczący : Ignacy Stein, dyr. gimn, w Białej, 
X. Józef Waligóra, M. St. Weyde, Zygmunt 
Podgórski, prof, gimn. i Jan Zamorski, poset 
do Rady państwa. 

Dar Monarchy. Cesarz udzielił ze swej pry- 
watnej szkatuły zapomóg: Towarzystwu straży 
pożarnej w Królówce, powiatu bocheńskiego w 
kwocie 100 kor. 


Z politechniki lwowskiej. Rektorat lwow- 
skiej szkoły politechnicznej rozpisał konkurs 
celem obsadzenia nadzwyczajnych katedr archi- 
tektury, oraz historyi architektury i estetyki, 

Sokół w Ulanewie Kkrsąta nię żywo — jak 
nam donoszą — około zbudowania własnej so: 
kolni. Na ten teł cel urządza w sezonie zimo- 
wym prawie co miesiąs wieczorki lub też przed- 
stawienia. W ostatnich tygodniach odegrało 
kółko amatorskie sztuczki: „Dobry namer“ — 
„Blażek opętany“ i „Żyd w beczce”. Amatoro- 
wie i amatorki wywiązali się ze swego zadania 
bardzo dobrze. Na szczególną uwagę zasługają 
panie: Wolaninówna, Głatkówna, Sarepetanówna, 
z panów: Polański, Niecałek, Bruch i Rogalski. 
Kasa też dobrze zaopatrzyła się w grosiwe, bo 
nasze mieszczaństwo oraz inieligencya chętnie 
i tłumnie uczęszczają na przedstawienia, Dnia 
30 grudnia pe przedstawieniu odbyia się zaba- 
wa taneczna, która wśród pląsów i śpiewów 
przeciągnęła się do 5 rano. 

Komitet wiecowy naucz. ludowego w Rze- 
szowie organizuje pociąg na wiec krajowy ze 
zniżką 50 proc. dla naaczycielstwa z powiatów: 
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Brzozów, Nisko, 
Kolbuszowa, Strzyżów, Jasło, Tarnobrzeg. Po- 
ciąg wyjedzie z Rzeszowa dnia 13 b. m. o go» 
dzinie 5 wieczorem. 

Wyjsśnień udziela sekretarz Komitetu wie- 
cowezo Jalian Szpunar, Rzeszów, Ruska wieś, 
Marszałkowska. 

Nieporządki na kolei. Piszą nam z Jasła: 
P. Ludwik Kłapa, nadstrażnik skarbowy, jadąc 
do Jasła, nadał dnia 30 czerwca 1911 roku na 
dworcu kolejowym we Lwowie kufer podróżny, 
w krórym znajdowała się wszystka jego bieli- 
zna, ubranie, książki itd. Mimo reklamacyi i za- 
żaleń skierowanych do dyr. kolejowej, da dnia 
dzisiejszego nie otzymał on ani kufra, ani pra- 
wnie mu się należącago odszkodowania, Takie 
postępowanie wobec biednego nadstrażnika, któ- 
ry nawet odpowiedzi na swe pisma o zarządu 


Str 8. 


kolejowego skierowane nie otrzymał, jest co 
najmniej” dziwnem... 


Nieostrożne obchodzenie się z bronią. Do- 


noszą nam z Lipnicy dolnej pow. Bochnia. Zda- 
rzył się tn straszny wypadek. Dn. 29 grudula 
wójt tutejszej gminy Michał Wnęk, 
lata poszedł na polowanie w towarzystwie trzech 
gospodarzy. Nabijająs strzelbę śrutem, trzymał 
jedną ręką za wylot lufy, aby do niej śnieg nie 


liczący 42 


wpadł, a drugą ręką manipulował t. zw. iad- 


sztokiem, a że kurek był otwarty, wójt pra- 


wdopodobnie mimowoli poruszył nogą. skutkiem 


czego strzelba wypaliła, kładąc wójta na miej- 
scu trupem. Nieszczęśliwy miał wieiki palec 
całkiem oderwany, a Śrut przeszedi przez nos, 
oczy, mózg i wyleciał wierzchołkiem głowy. — 


Zmariy osierocit młodą żonę i 6 cioro drobnych 


dzieci. 


Zasądzenie Wawraka. Wiedeński Sąd wyż- 


szy zatwierdzić wyrok, wydany na Wawraka, 


którego za zamach na ministra Hohenburgera 
zasądzono na 7 lat ciężkiego więcienia. Zama- 
cha na ministra dokonał Niegusz Wawrak 5 
października w lzbie posiów podczas mowy 
przywódcy socyalistycznego Dra Adlera. Nie- 
gosz Wawrak dał do ministra wówczas 6 Stres- 
łów, ale chybił. 


Mianowania, przeniesienia | odznaczenia. 
Prezydyum krajowej dyrekcyi akarba 
zammianowało asystenta cłowego Włodzimierza 
Joszczakiewicza oficyałem cłowym w X kt. 
rangi. 

Prezydent galicyjskiej dyrekoyi poozt 
i telegrafów zamianował adjunkta Józefa 
Rasina pocztumistczem w Czerminie i przeniósł 
pocztmisirza Szczepana Barbera z Czermina do 
Bobowej. 

Minister spraw wewnętrznych posunął do 
VII klasy rangi starszego lekarza powiatowego 
Dra Wincentego Nycza, oraz zammianował star- 
szymi lekarzami powiatowymi lekarzy powiato- 
wych Dra Włodzimierza Szesrepańskiego, Dra 
Wiadysława Pohoreckiego, Dra Henryka Nycza, 
Dra Franciszka Stokłosińskiego, Dra Stanisława 
Karpińskiego, Dra Franciszka Żukotyńskiego, 
Dra Juliana Bory'ego, Dra Cyryla Hiżyskiego, 
Dre Tadensza Milewskiego, Dra Edwarda Pio- 
trowskiego, Dra Leona Fuchsa, Dra Antoniego 
Biesiadzkiego, Dra Karola Józefa Gołąbiowskie- 
go i Dra Kazimierza Mieroszewskiegoa. 

Cesarz nadał referentowi spraw administra- 
cyjnych i ekonomicznych w Radzie szkolnej 
krajowej radcy namiestnietwa Stanisławowi O- 
kęckiema order żelaznej korony HI kl. oraz 
referentowi spraw administrasyjnych i ekono- 
micznych w galicyjskiej Radzie sskolnej krajo- 
wej stareście Józefowi Niesięłowskiemu krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, 


Zmarli. X. Mikołaj Tarczyński, emeryt. 
proboszcz w Zagórzanach i Dsiekan rzepienni- 
cki, Kanonik tytularny, urodzony 1844 ord. 
1862, zmarł duia 30 grudnia w Jarosławiu. 

We Lwowie zmarł wecoraj Stanigław Bry- 
kozyński, poseł na sejm kraj. prezes Rady 
nadzorczej tow. kredyt. ziemsk., przeżywszy lat 
71. Pogrzeb odbędzie aię jutro we Lwowie. 


Repertuar teatra miejskiege w Krakowie. 


Środa. „Oficer gwardyi*, komedya w 3 akt. Fr. 
Molnara. 

Czwartek. „Kobieta i pajac". (Ostatni występ J. 
Mrozowskiej). 

Piątek. „Intryga i miłość”, iragodya w 9 odał., 
Fryderyka Schillera, 

Sobota popol. „Betleem Polskie*, Jasełka w 3 akt. 
L. Rydla. 

Sobota wieczór. „Paweł I“, dramat w-7 obraz Ð. 
Mereżkowskiego. 

Niedziela popoł. „Kościuszko pod Raocławisami*. 

Niedziela wieczór. „Intryga I miłość”. 

Poniedziałek. „Legion“. 


Korespondencya Radakcyi I Administr. 


Pana 8. P. w Krakowie: „Stary Rok“ nie 
nadaje się jeszcze do druku, mimo poprawnej 
formy. Wiersz jest zimny i niepoetyczny. 

PP. Pomocnikom firmy J. Barbe- 
rowki: Ś. p. Stanisław Wyspiański zmarł 
w Krakowie w Doma zdrowia p. Dr Gwiazdo- 
morskiego w r. 1907. 

Panu Luck.. w Jaworznie. Ze wzglę- 
da na niejasne przedstawieuie sprawy nie mo- 
gliśmy wydrukować pańskiego listu. Oczekuje- 
my dalszych korezpondencyi. 


= Rronika literacko-artystgczna. 


Nowe książki. Nakładem księgarni Gebeth= 
nera i Spółki w Krakowie wyszedł tom nowel 
Władysława Reymonta pod cyt. „Ave 
patria“. (Str. 341). Na tom akładają się nie- 
drukowane jeszcze nowele Liti, Burza, Tęs- 
knota, W palarni opium, Sielanka, Los- Toros, 
Ostatnia. 

Mary Everezt Boole. Przygotowanie 
dziecka do wiedzy ścisłej. Z angielskiego prze. 
tożyła Marya Sadzewiczowa. Kraków. Nakład 
Gebethnera i Spółki. tr. 113. 

Michał Flamm. Przemiany. Dramat w 8 ak- 
tach. Kraków 1912. Gebethner i Spółka (?!). 

Dramat swój zadedykowany „polakiej mło- 
dzieży niapodległośsiowej* zaopatrzył p. Michał 
Flamm depiskiem: „nie na scenę*. W grancie 
rzeczy jest to wszystko, co p. Fiamm napisał 
(dramatem tej nudnej, naiwnej i niedojrzałej 
papianiny żxdną miarą nazwać nie można) ani 
„na scenę*, ani „do draku“. Szkoda, łe autor 
tego drugiego dopiska nie zamieścił na mann- 
skrypcie. 

P. Fiammowi chodzi o przeprowadzenie do- 
wodo, žə „mężczyźnie wolno Żyć w stosunku 
nielegalnej miłości”, że wolna miłość jest upra- 
wnioną i wyższą od małżeństwa, że o hi- 
storycznym jednomęstwa jest... kapitalizm itp. 
„Dramat“ ma udowodnić powyższe tezy | rze- 
czywiście bohaterowie jego dużo na ten temat 
dyskutują, aż wreszcie przychodzą do przekona- 
nia, że powinni żyć w woinej miłości. I w ślad 
za słowami poszłyby niewątpliwie czyny, gdyby 
nie ta drobna okoliczność, że już oddawna przed- 
tem Żyli wszyscy (u. dwie pary) w stosunku — 
nielegalnym.. Całe udowodnienie „wolnej miło- 
ści“ jako moralnego ideału, była dla nich mo- 
cno spóźnione... - 
Gdyby to wszystko autor napisał pablicy= — 

= 


nwu Książeczki wkładkowe” 


Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank z własuych funduszów 
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje ziecenia na giełdy krajowe. 


i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkami, 


Str 4. 


stycznie na 10—12 stronach, powstałby 2 tega 
broszura do „Latarni“, która poza Słabizną „do- 
wodzenia* miałaby tylko jeden przymiot: par: 
tyjae, ch: 6 niedorzeczne oświetlenie kwestyi w 
formie d amatycznej, stronice te (aż 160) nie 
tylko zieją nudą bozgraniczną na czyt' lorka, ale 
nadto kompromitojąsą autora płytkością i na- 
iwnością. Antor uważa t. zw. „podwójną moral 

mość* za etyczny kanon d«by dzisiejs ej, któ 

romu w imię wolności, idei demokratycznej i 
godności ludzkiej wypowiada walkę. Wolna mi- 
lcáó ma właśnie — jego zdaniem — zas'ąpić 
panowanie podwójnej moralności, polegającej na 
tolerowaniu nielegalnych, pozamałżeńskich sto- 
sunków po stronie mężczyzny a potępiającej 
wszelki stosunek pozamałżeński po stronie ko- 
biety i wreszcie uznającej konieczność istnienia 
kokot celem popierania ...postępu kultury. Otóż 
P. Flammowi powinni wytłamaczyć Jego przy- 
jaciele, że „podwójna moralność* przez żadnych 
dzisiejszych etyków, nawet najbardziej wolno- 
myślicielskich (nie mówiąc już o chrześcijań: 
skich, którzy ją zawsze potępiają i muszą po- 
tępiaćó) nie była propagowana, że jej nikt na 
świecie nie broni (z wyjątkiem dwóch papiero- 
wych postaci z dramatu p. Flamma: Cioci i Ma- 
tki) i że jest ona tylko faktycznem zja- 
wiskiom, bardzo smutnem w dzisiejszem mo- 
ralnie upadłem społeczeństwie, i to zjawiskiem, 
które zwalcza się najsilniej i najbardziej sta- 
nowczo. Zasadą moralną etyków chrześcijań- 
akich jest jedynie: małżeństwo i jedynie mał- 
żeński stosunek mężczyzny z kobietą. P. Flamm 
walczył niepotrzebnie jak Don Kichot z wia- 
trakiem „podwójnej moralności“, by ugodzić 
(choć co prawda tępym dzirytem) w malżeństwo, 
które nic z tamtym niema wspólnego. 

Podkład dramatyczny „Przemian“ jest zasa- 
dniczo chybiony i udowadnia niezmiernie logi- 
cznie e0ś zupełnie przeciwnego, niż p. Flamm 
pragnie. Kochają się dwie wolne pary? Dobrze ! 
niech się biorą, niech idą do kościoła, rabina 
lub urzędnika politycznego (jeżeli są bezwyzna 
niowe) i wezmą ślub. Gdzie tu jest jaki konflikt 
z istniejącymi dogmatami moralnymi? Tymcza- 
sem każe im p. Flamm Żyć w tajnym konku- 
binacie, walczyć z „podwójną moralnością“, 
która ich ani ziębi, ani grzeje, deklamować, 
płakać, jęczeć, przedewszystkiem gadać, gadać 
i gadać bez końca. „Dramat“ robi wrażenie o- 
płakane i wywołuje refieksye niezmiernie smau- 
tne.. dla Autora. 

Nie chce się wierzyć, by to sztuczydło wy- 
dała firma Gebethnera i Spółki... 

Pamiętnik jubileuszowy Kkonwiktu chyrow- 
skiego 1886—1911 ukazał się w druku, nakła- 
dem zskładu OO. Jezuitów w Bąkowicach pod 
Chyrowem. Obszerna 223 stronic licząca książka, 
zawiera historyę zakładu chyrowskiego, Spis pro- 
fesorów i uczniów, tudzież dokładne sprawozda- 
nie z uroczystości jubileuszowych z września 
1911 r. Książka jest bogato ilustrowana i miłą 
bądzie tworzyć pamiątkę dla wychowanków te- 
go zasiużenego Zakładu wychowawczo - nanko- 


wego. 

„Echo z Afryki“. Sodalicya św. Piotra Kla- 
wera, pracująca od roku 1894 na rzecz Misyi 
afrykańskich, dąży wytrwale do tego, aby 
wszystkich katolików zainteresować sprawą mi- 
syi I uzyskać ich pomoc dla pracujących w A: 
fryce misyomarzy i misyonarek. Działalność jej 
cieszyła się już uznaniem i błogosławieństwem 
Ojca św. Leona XII, a Ojciec św. Pius X. u- 
dzielił Sedalicyi ostatecznej aprobaty. W roz- 
maitych krajach ma ona osady i wśród różnych 
narodów budzi pragnienie przyczynienia się do 
rozazerzenia Królestwa Bożego na ziemi. Cza- 
sopismem Sodalicyi jest ilustrowany miesię- 
cznik: „Echo z Afryki“, wydawany przez hr. 
Maryę Terasę Ledóchowską, siostrzenicę 
á. p. Kardynała-Prymasa, Mieczysława Ledó- 
chowskiego. Dotychczas wychodziło „Echo z A- 
fryki w ośmiu językach: polskim, niemieckim. 
francuskim, włoskim, czeskim, słoweńskim, wę 
gierskim i portugalskim : od stycznia 1912 za- 
cznie sią ukazywać i w ję:yka angielskim. 
Cena roczna tego interesującego miesięcznika 
wynosi 60 cents, lub 8 franki. Zamawiać mo. 
dna bądź wprost w Rzymie, u redaktorki, hr. 
Lecó.howskiej (Roma, via dell'Olmata, 16) bącź 
w Ekspedycyi „Echa z Af yki“ na Amerykę, u 
p. J. Jurasza, Chicago In. 1521 Tell Piace, 

„Musei n“ w zeszycie za grudzień zawiera: 
Omar Kbayam przez Franciszka Ksawerego Pu 
giowskiego; „Sem Jura o Bkrzy.łach*, nowela 
Zysmąnta „L. Zaleskiego; „Sen dnia letniego“ 
(dok.) przez. Zygmunta Stefańskiego ; Dante: 
„Nowe życie” (fragmenty) przekład Wacława 
T. Hosarekiego ; „Leopold Staff“ sylwetka lite 
racka przez Savitvi; Kronika; Książki (ocena 
powieści i dramatów J. Źaławskiego). 

Przegląd rękodzielniczy, organ krak, Maze 
um techniczno przemysłowego, zaczął wych dzić 
w Krakowie jako miesięcznik pod red. p. Stanisła 
wa Tilla i Stanisława Batki. Redakcya mirģ=:i 
się przy ul. Franciszkańskiej 1. 4. Pierwszy nu- 
mer zawiera: Wstęp, Nasze hasł», O narodo- 
wem wychowania młodzieży rękodzielniczej, kur- 
ga zawodowe dla majstrów i czeladników w 
Wiedniu, kronikę informacyi i komunikatów wa- 
żnych dla rękodzielników. 
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Z sali sądowej. 


O szpiegostwo na rzecz Rosyl. 


Dzisiaj rozpoczęła się przed zwykłym try- 
bunałem rozprawa karna o Szpiegostwo na 
rzecz Rosyi. Jest to w szeregu wielkich pro- 
sosów szpiegowskich jeden z pierwszych. Za- 
równo we Lwowie jak i w Krakowie odbę- 
dwie się w najbliższym czasie szereg takich 
procesów. 

Dzisiejszy proces toczy się po raz pierw- 
szy w Krakowie zupełnie jawnie. Fakt ten 
właściwie został spowodowany stanowiskiem 
oficerów sztabowych, którzy wręcz oświad- 
czyli, iż z wyjątkiem orzeczenia fachowego 
salą rozprawę można prowadzić jako jawną. 

Na dzisiejszej rozprawie stanął jako oska- 
rżony niejaki Langner b. urzędnik kolejowy, 
lat 26. Jako współoskarżona staje p. Marya 
Tkaczowa, 30-letnia sympatyczna kobieta, 
milnie wzruszona, gdyż właściwie w całej 
sprawie jest zupełnie niewinna. Udzieliła bo- 
wiem tylko mieszkania Langnerowi, na sku- 
tek polecenia swej bratowej, a kochanki 
Langnera. 

Trybunałowi przewodniczy r. Jasiewicg 
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ześ jako wotanci zasiadają r. Olszewski, 
Kraus i Ajdukiewicz. Oskarża prok. 
Dr Marowski. Tkaczowej broni Dr Kwie- 
ciński. Jako rzeczoznawcy zasiadają dwaj 
oficerowie sztabowi. 


Na początku rozprawy toczyła się obsżer- 
na kwestya o tajność rozprawy. Trybunał 
uchwalił najpierw tajność całej rozprawy, 
jednak na wniosek obrońcy i za zgodą rze- 
czoznawców wojskowych po ponownej na- 
radzie trybunał zmienił swe orzeczenie i 
uchyjił tajność dla części rozprawy. 

Według aktu oskarżenia dnia 18 wrze 
śnia b. r. otrzymała krakowska komenda 
korpusu list podpisany W. a zapraszający w 
pilnej sprawie na konferencyę w hotelu 
„Belwedere*. Zjawił się tam kapitan sztabu 
w towarzystwie komisarza policyi Krupiń 
skiego. Tu przedstawił im się młody czło- 
wiek pod nazwiskiem Wagner Żygm Oświad- 
czył im, Że został wysłany przez warszawski 
sztab wojskowy w celach szpiegowskich do 
Galicyi, nie podjął jednak jeszcze działalno- 
ści. Pragnie on jednak paraliżować postępo- 
wanie szpiegów rosyjskich w Galicyi i ofia- 
ruje swe służby Ausiryi. Z toku rozmowy 
przekonali się jednak przybyli na konferen- 
cyę, że Wagner jest prowokatorem i że sztab 
austryacki chce podejść, aby pod płaszczykiem 
kontrszpiega swobodnie pracować. Konfe- 
rencyę przerwano, a Wagnerem  zaopieko- 
wała się policya. 


W toku śledztwa okazało się. że areszto- 
wany nazywa się Mikołaj Langner, znalezio- 
no u niego kilka biletów kolejowych z Kra: 
kowa do Krosna i Przemyśla, raport pisany 
po rosyjsku do pewnego pułkownika rosyj- 
skiego, zawierający opis fortów w okolicy 
Wieliczki, opis nowego mostu na Wiśle, da- 
lej aparat kieszonkowy fotograficzny tegu 
samego systemu, jakimi posługiwali się Bar- 
barski i Trąmpczyńska. 

Z dowodów tych okazało się, że Langner 
z Krakowa i to po 18 września jeździł do 
Warszawy, skąd wrócił 15 września 0 czem 
przemilczał. 

Wreszcie pod naciskiem śledztwa przy- 
znał Langner, iż do sztabu warszawskiego 
zbliżyła go Walerya Komaniewska zwana 
popularnie „Halką*, pozostająca na usługach 
rosyjskiej „ochrany*. 

Podał dalej, że od czerwca b. r. odbył w 
sztabie warszawskim trzymiesięczny kurs 
szpiegowski, poczem pułkownik sztabu Ba- 
tjuszyn zaopatrzył go zaliczką 50 rb. i w 
aparat fotograficzny i wysłał jako szpiega 
do Galicyi. Równocześnie z nim wyjechała 
Komaniewska, której dano 200 rb. Oboje 
zajechali do Tkaczów do Krosna. (Koma- 
niewska była zamężną za bratem p. T.) tam 
byli blisko 10 dni, potem pojechali do Kra- 
kowa. Tu pozostał Langner, a Komaniewska 
wróciła do Warszawy. 

Wreszcie akt oskarżenia opisuje obszer 
nie teren wywiadów szpiegowskich Langne- 
ra i „Halki“ i czas ich operacyi. 

W drugiej części akt oskarżenia obwinia 
Maryę T. o to, że wiedząc o szpiegostwie 
Langnera i swej bratowej pomagała im 
względnie nie przeszkadzała ich działaniu. 


Przesłuchanie oskarżonych. 


"Na zapytanie przewodniczącego co robił 
w Galicyi i po co przyjechał oświadcza, że 
nic nie pamięta i nie nie wie. 

Pani Tkaczowa do winy się nie poczuwa. 
O szpiegostwie Langnera nie wiedziała jak 
również o tem, że Komaniewska jest ajen- 
tką rosyjską. Co do przybycia Langnera do 
Galicyi twierdzi, iż otrzymała od Komaniew- 
skiego prośbę o wyszukanie posady dla bie- 
dnego młodego człowieka, który jest wyda- 
lony z Rosyi. Wskutek tej prośby mąż jej 
szukał dla Langnera posady. 

W sobotę 2 września przybył Langner 
wieczorem do Krosna w towarzystwie „Hal- 
ki* Komaniewskiej Oboje pozostali u Tka- 
czów w gościnie przez ośm dni. Oskarżonego 
orzedstawiono jej jako Langnera i szukano 
dia niego posady. 

Przew. Czy pani nie zauważyła nic z 
jego stosunku do bratowej ? s 

Osk. Owszem, podejrzewałam ich o ja- 
kąś awanturę sercową. 

Przew. Czy pani nie widziała u nich 
ustów rosyjskich ? 

Osk. Nie, ale pamiętam, że przy mnie 
nieraz przerywali swe rozmowy. 

Przew. Cv do pieniędzy, jak się ma ta 
sprawa? 

Osk. Gdyby Langner był został dłużej u 
nas, byłby posadę dostał. Halka zabrała go 
do Wieliczki i zapowiedziała mi, że od męża 
vrzyjdą do niej pieniądze. Jeśli przyjdą w 
najbliższych dniach, to mam zatelegrafować 
do Wieliczki. Istotnie pieniądze przyszły z 
Warszawy, 50 rubli we środę, t j. na drugi 
dzień. 

Przew. Czy panią to nie dziwiło, bo prze- 
cież jej mąż nie zarabiał tyle. 

Osk. Owszem zdziwiło mnie to i zwra- 
całam Halce na to uwagą. Ona odpowiedzia- 
ła, że mąż musi jej przysyłać, bo ona potrze 
buje. Ponieważ Halka już wyjechała do War- 
szawy, wysłałam pieniądze w kopercie pię- 
niężnej z powrotem. 

Przew. Czy pani nie dziwiła zmiana na- 
gwiska Langnera ? 

Osk. Przypuszczałam, że on jako zbieg 
nie może przebywać tu pod swojem nazwi- 
skiem. Zdziwiło mnie, że w parę dni potem 
Langner zapytywał o pieniądze z Warszawy i 
to telegraticznie. 

Następnie przewodniczący przystąpił do 
odczytania korespondencyi Langnera z Tka- 
czową. i 

Między niemi zwraca uwagę list „Halki“ w 
którym ostrzega Langnera, aby się nie dał 
okpić i aby szperał mądrze. Zapytaje, czy 
dostaje regularnie pieniądze „od nich“, Z li- 
stu tego możnaby się domyślać, że Tkaczowa 
o czemś wiedziała. 

Tkaczowa wobec tego twierdzi, że 
Halka napisała tak albo ze złości przeciw 
niej, -do czego miała powody, albo też ze 
sprytu, gdyż może przypuszczała, Że ona 
coŚ wie. 

W dalszym ciągu odczytuje przewodni- 
czący obszerny list Langnera, w którym on 
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ubolewa nad smutnym swym losem, że za- 
brał się do takiej brudnej roboty. 

Następnie odczytano raport Langnera, 
który opisuje forty pod Przemyślem oraz 
pod Krakowem i położenie nowego mostu. 
Jest on ułożony w sposób bardzo naiwny. 

Po odczytaniu wszystkich aktów przystą- 
pił przewodniczący do dalszego przesłuchania 
Tkaczowej. 

Twierdzi ona, że ów list Langnera, w któ- 
rym się użala przed nią co do swych sto- 
sunków i zajęcia, tłómaczyła sobie w ten 
sposób, że chodzi o przemytnictwo, a nie o 
szpiegostwo. 

Prok. zapytnje, jak oskarżona wytłóma- 
czy fakt, iż nie rozumie dwóch najważniej- 
sę i listów pisanych do niej przez Langne- 
ra 

Osk. podtrzymuje poprzednie zeznania. 

Obrońca zapytuje, czy p. Tkaczowa 
wie, że Komaniewska była śpiewaczką kaba- 
retową ? 

Osk. Owszem. 

Obr. Czy pani widziała u niej większe 
kwoty pieniędzy ? 

Osk. Ja nie, ale moja matka. Na prze- 
kazie zaś z Warszawy, który nadszedł do 
nas, było pismo brata. 

Następnie przewodniczący zarządził kwa- 
draus przerwy, 


Przesłuchanie świadków. 


Pierwszy zeznaje kapitan sztabu general- 
nego w Krakowie Rybzak, kfóry opowiada 
o swem spotkaniu z Wagnerem w kawiarni 
„Belwedere*. 

Nadkomisarz policyi Krupiński epo- 
wiada, że został wezwany do hotelu „Belwe- 
dere“ we wrześniu, aby asystował przy kon- 
fereucyi z niejakim Wagnerem. Ponieważ 
zachowanie się Wagnera wydało się bardzo 
podejrzanem, zarządził jego aresztowanie. 
Przy rewizyi znaleziono bilety jazdy i raport 
do pułkownika rosyjskiego. Wobec tych wy- 
ników rewizyi Langner przyznał się do swe- 
go właściwego nazwiska. Langner wkońcu 
zażądał z Świadkiem rozmowy w cztery Oczy 
i wtedy przyznał się do wszystkiego. Opo 
wiedział o Komaniewskich i ich robocie oraz 
o tem, że oni go do roboty szpiegowskiej 
wprowadzili. Zresztą opowiada Świadek szcze 
góły przytoczone przez akt oskarżenia. Jako 
charakterystyczny moment podnosi p. K., że 
Langner starał się głównie uzyskać od władz 
galicyjskich pozwolenie na swobodny pobyt. 

Przew. Aczy pan przypomina sobie, jak 
p. Tkaczowa tłomaczyła sobie stosunek Lau- 
gnera i Komaniewskiej ? 

Sw. Owszem na specyalne zapytanie p. 
Tkaczowa utrzymywała, że Langner będzie 
się trudnił szpłiegowstwem politycznem, t jJ. 
będzie wydawał władzom ludzi partyjnych przy 
przewożeniu materyałów. O tem, aby podej 
rzywała oboje o jakieś stosunki miłosne, nie 
było przy protokole mowy. 


Pani Tkaczowa utrzymuje, że ona nie 
mówiła w policy! o politycznej robocie Lan- 
gnera, a tylko o denuncyacyi. 

Jako ostatniego świadka przesłuchano 
Emilię Mękową z Wieliczki. Zeznaje ona 
o pobycie Langnera w Wieliczce. 

Po ukończeniu przesłuchania Świadków 
przewodniczący odczytał resztę aktów mia- 
nowicie doniesienia policyi, protokoły prze- 
słuchań i rewizyi. 

Następnie jeden z oficerów zasiadafących 

w charakterze znawców przedstawił trybu- 
nałowi znaczenie strategiczne miejscowości, 
na terenie których dokonano zdjęć fotogra- 
ficznych. Szkoda wyrządzona państwu au- 
stryackiemu jest znaczną. Nie mniej większą 
niepewnością jest, czy szpiegowie nie podali 
pierwotnie ważniejszych szczegółów, niż te 
których przesłsnie w ostatnim czasie im u 
niemozliwiono. 
Po orzeczeniu znawcy przewodniczący za- 
rządził kilkumiautową przerwę, po której 
zeznawał jeszcze insp. Karcz i mąż p. Tka- 
czowej. 

Po wywodach prokuratora i obrony try- 
bupał udał się na naradę, po której ogło- 
szono wyrok skazujący Langnera na rok 
ciężkiego więzienia. Tkaczową uwol 
ni? trybunał od winy i kary. 

Odnośnie do p. Tkaczowej prokurator 
Marowski wniósł zażalenie nieważności. 


Listy z kraju. 


Kęty. (Zaniedbana dzieluica. — O składnicę 
pocztową dla Podlesia. — © most na Sole). 
Przy omawiania spraw naszego miasta trudno 
pominąć milozeniem f.talne warunki, w jakich 
dzięki brakowi opieki ze strony rady gminnej 
pozostawać muszą mieszkańcy dzielnicy Podle- 
sie, oddzielonej od miasta rzeką Ssłą. Kęty są 
dość rozległem miastem ; otóż ulica Sobieskiego 
łączy tzw. Kleparz i Kamieniec, a z Kamieńca 
jest przedział na „Podlesie* — nieszczęsna Soła. 
Podlesie jest dzielnicą miasta Kęt, jednak, że 
jest. odcięte od reszty miasta Sołą — wprost 
jest Sybirem, gdyż niema mostu dla przejazdu 
ani przejścia. Istnieje wprawdzie most kolejowy, 
lecz tędy surowo wzbronione jest przejście, a 
nawet i żandarmerya Często gęsto straż utrzy- 
muje, by zadość się stało zakazowi władz ko- 
lejowych. Dzieci szkolne najgorzej na tym za 
kazio wychodzą, bo aby dojść do szkoły, poło- 
Łonej w Środku m. Kęt, musiałyby dążyć aż do 
wsi Kobiernice — a następnie z Kobiernic parę 
klm. do Kęt! 

Lecz jeszcze na tem nie koniec. ZamieBz 
Kali na Podlesiu obywatele, gdy się Sami nie 
zgłoszą na pocztę po listy, to nieraz i po mie- 
siącu nie otrzymywali przesyłek, gdyż listonosze 
miejscy Podiesia nie obsługują. Oto w ten spo- 
sób traktowani są obywatele, którzy zarówno 
z innymi płacą podatki i różne dodatki. Jeżeli 
ustanowiony jest listonosz dla wsi: Łąki, Bie- 
lan, Nowej wsi it. p. — to i powinien być 
również i dla Podlesia, ażeby tamtejszym mie- 
szkańcom choó raz dziennie przynosił pooztę. 
Jeżeli zaś Dyrekcya poczt i telegr. nie ma na 
tyle funduszów, ażeby listonosza utrzymać, to 
niech rada miasta usilnie domaga się od niej 
przynajmniej tego, ażeby na Podlesin — na 
przystanku kolejowym utworzyła składnicę po- 


cztową — z jakąś tam małą roczną remune- 
racyą dla prowadzącego — a już będzie po 
sprawiedliwości i biedni obywatele będą mieli 
choć w części zaspokojone swe słuszne Żądania. 
Najlepiej i najprościej sprawę rozwiązałoby wy- 


budowanie mostu na Sole. Ci, od których bu- 
dowa zależy, edwołują się na regulacyę Soły, 
przyrzekając, że wtenczas most będzie, jeżeli 
Soła uregnlowaną zostanie. Sądzimy, że sprawa 
tak znown źle się nie przedstawia. Wszak pre- 
zesem Rady powiat. jest Dr Łazarski, on jest 
posłem do parlamentn i na Sejm krajowy, a 
zatem jest on osobą tak wpływową, że słusznie 
niektórzy twierdzą, iż p. Dr Łazarski ma w rę 
ku ten most i gdyby chciał, toby most na Sole 
stanął. Wszak wybudowano taki most na Sole 
w rejonie p. Rudzińskiego, właściciela Osieku 
i t. p, pomimo, że i tam jeszcze nie została 
Soła uregulowana. Powiadają, że nie regulacya 
Soły jest powodem, wstrzymojącym budowę 
mostu, tu przyczyny są inne: bo gdyby most 
na Sole w Kętach zbudowano, toby może dało 
się to niekorzystnie odczuć w Białej, gdyż obe- 
cnie z powodu braku komanikacyi z za Soły— 
wszyscy do Bielska i Białej ciągną. Stwierdzić 
tu trzeba, Że nie dla polskich mieszkańców jest 
to korzystne. i 

Spodziewać się należy, że gdy nowa Rada 
rozpocznie swą działalnoćć — to zajmie sę tą 
Sprawą i sprawiedliwie wobec wszystkich po- 
stąpi, otaczając jednaką swą opieką i stara- 
niem zarówno środek miasta, jak i jego boczne 
ulice i przedmieścia. .K. 

Andrychów. (Nareszcie. Wieczór Mickiewi- 
czowski. Chór robotniczy. Praca społeczna). 

Jeszcze w r. 1910 dnia 9 grudnia zakończyły 
się wybory do Redy miejskiej. Zdawało s'ę być 
wszystko w porządku, jedaak znaleźli się nie- 
zadowoleni, ci nie wybrani i nuż wnosić pro- 
testy. Protesty piszły i minęło, chwała Boga, 
13 miesięcy, aż po dobrem odieżeniu się spra- 
wy w Namiestnictwie (na takie głupstwa niema 
czasu) „nareszcie* 29 grudnia zjechał komisarz 
z Wadowic — i pokazał, że zarzuty były wyssa- 
ne z palca, a ce do niektórych (z I. koła) na- 
wet nie przeprowadzono dochodzenia. Tylko za- 
wiedzione nadzieje podyktowały niektórym pa- 
nom wnoszenie protestów. Może już raz docze- 
kamy się, jak odnowiona Rada zacznie gospo 
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Prasa eglpska, która w tym rzędzie wyka- 
zuje największe postępy, stara się dla swych 
czytelników o europejski materyał kształcący. 
Podaje ona rozmaite tłomaczenia prac pisarzów 
europejskich, zajmuje się gruntownie historyą 
arabską, pisuje o filologii arabskiej, literaturze 
it. d 

Jeżeli z tem porówna się to, co w Turcyl i 
w Persyl w cstatnieh latach uczyniono dla pra- 
sy i literatury, natenczas nie można zaprzeczyć 
faktowi, iż w ostatnim czasie ludy tamtejsze 
w dziedzinie umysłowej cgromnie postąpiły. — 
Skutkiem wzrostu i rozszerzenia się prasy 
arabskiej i wogóle mahometańskiej, poczucia 
świadomości narodowej w pierwszej linii zostało 
wzmocnione i spotęgowaue. Jeżeli w tym wzglę- 
dzie mówi się o niebezpieczeństwie, zagrałają- 
cem cze strony islamu. to niebezpieczeństwo 
znajduje się więcej na polu politycznem, aniżeli 
religijnem. Czyli mówiąc innemi słowami: Pań- 
stwa europejskie, które w krajach tamtejszych 
reprezentoją i bronią swych interesów polity- 
cznych, więcej muszą się mieć na baczności, 
aniżeli chrześcijaństwo jako takie. Nie chrze- 
Ścijaństwu grozi niebezpieczeństwo, ale polity- 
cznym interesom mocarstw europejskich. Prasa 
pracuje intenzywnie w kierunku narodowym i 
postępuje przez to poczucie Świadomości naro- 
dowej, co mianowicie Anglikom w Egipcie już 
oddawna daje się we znaki 

Z tego względa zaleca się Śledzić prasę isla- 
mu, aby tem lepiej i pewniej osądzić rozwój 
stosunków tamtejszych. Lekceważącą opinią 
czy sądem zadowolić się może tylko powierzcho- 
wność i bezmyślność, 
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myuja śadnaj odpowiedsialności. 


Erem do zębów 


darować — a byłoby w co wglądnąć. Na Wal- PR. 


nem zgromadzeniu robotniczego Związku uchwa- 
lono prosić Racę miejską, by wydelegowała o- 
sobną komisyę Sanitarną, by ta zbadała i obej- 
rzała grantownie nasza f:rbiarnie, gdzie wśród 
smrodn, wyziewów dziw, ża jeszcze robotnicy 
pracoją. Jeszcze w czerwcu radny p. Fryś po 
stawii wniosek na pełnej Radzie, czemu tatej- 
sza fabryka Czeczowiuków przyjmejs samych 
Niemców i Czechów za majstrów a na 30 prze- 
szłe majstrów dwó h tylko Pelaków? Co się 
stało z tym wnioskiem, nie wiadomo, wiemy 
jednak, że burmistrz p. hr. Bobrowski chciałby 
tę sprawę poprzeć — czemu tego nie czyni? 

W dniu 17 grudnia staraniem tutejszego 
Związku robotniczego urząlzono piękny „Wie- 
czór Mickiewiczowski*, li tylko siłami robotni- 
czemi. Słowo wstępne wypowiedział robotnik 
Jan Wi-rcimak, który też zaznaczył w swem 
przemówienia, Że robotni: y chcą uczcić wieszcza, 
który kochał lud, „milioay* i chciał, by jego 
księgi do rąk laiu sę dostały. Następnie chór 
robotnie odśpiewał „kantatę”, a odczyt wygło- 
sil X, kurator. Chór odśpiewał jeszcze „Pójdźcie 
dziadki“, „Wilia naszych”, a robotnik Bolesław 
Drąg oddeklamował z werwą utwór „Pani Twar- 
dowska*. Chórem robotnic Kieruwała p. naucz. 
J. Brosiówna. 

Z radością stwierdzić trzeba, iż między na- 
uczycielatwem naszem są tacy, którzy ochotnie 
podają dłoń robotnikowi i nie wstydzą s'ę iść 
do nich iśrazem pracować. Za wzór takiego o- 
bywatelskiego pojmowania obowiązku służyć może 
p. Janina Brosiówna, która już drugi rok kie. 
ruje chórem robotnic a jej pracę znać szcze- 
gólniej w kościele podczas śpiewa lado. Drugim 
takim praeownikiem to p. naucz. Radolf Wei 
nert, dyrygent chóra robotników. 

Stwierdzić wogóle mrżaa z uczusiem zado- 
wolenia, ż3 praca chrześć.-społeczna raźno po- 
stępuje i idea i zasady programu chrześć.-Apo- 
łacznego kiełkują. Dowodem tego cdczyty nie- 
dzielne i „pogadanki robotnicze“; dopomaga do 
tego prasa chrześć.-Społeczna, głównie tygednik 
„Głos Ludu“, tak mile już witany i czytany. 
Progcam nasz skupia już coraz więcej jedno 
stek, chętnych dó pracy i poświęceń, ziarna, 
rzucane przez lat kilka zaczyneją wschodzić, 


| R EGO 


Prasz arabska. 


Europa na ogół biorąc, bardzo mało jest 
poinformowaną o rozwoju prasy arabskiej w 
Afryce | na wschodzie. Spotyka Biy pod tym 
względem niejodnokrotnie dziwne zdania i opi- 
nie, które tylko dowodzą, jak bardzo niedo- 
cenia się Życia intelektualnego ludów wscho- 
dnicb. Byłoby jednak błędem i lekkomyślnością, 
gdyby i nadal miano nie docen'ać tego ruchu, 
Który z roku na rok się wzmaga. Ruch ten 
objawia się w pierwszej lini w kłasach wy- 
kształconych i na szersze masy pozostaje dotąd 
baz większego wpływu. Ale nie może być obo- 
jątną rzeczą to, co dzieje sią w wykształconych 
kołach na wschodzie, a państwa europejskie, 
które z krajami temi utrzymują stosunki, mu 
szą się liczyć z nastrojem wykształconych | 
kierujących kół. 

Prasa arabska w cStatnich latach ogromnie 
eię rozwinęła. Dawniej kilka tylko gazet wy- 
chodziło w Algerse, Tunisie, Kairo i Bajracie, 
natomiast w ostatnim czasie założono cały sze- 
reg nowych gazet i czasopism, W ostatnich 
kilka miesiącach powstało siedm nowych arab- 
skich czasopism, a mianowicie: trzy w Syryi, 
Jedno w Tunisie, jedno w Egipcie, jedno kato- 
lickie w Belgradzie, wydawane przez tamtej- 
szych Karmelitanów i jedno w Meksyku. D> tego 
dochodzą cztery nowe tygodniki, dwa w Kairo, 
Jeden w B.jracie i jeden w Tangerze. 

Jak wielką jest liczba pism w poaszczegól- 
nych miastach, dowodzi tego jeden przykład. 
W Bagdadzie wychodzi dziesięć gazet, z tych 
pięć w arabskim, pięć w tureckim języku jest 
redagowanych. Pisma te redagowane SĄ Żywo, 
odznaczają się satyrycznym tonem i licznemł 
ilastracyami, budzącemi ogólne zajęcie i zainte- 
resowanie. 


TONIE6 
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Kancelarya adwokata Dra T. Zapały 


Kraków, ul. św. Krzyża ? (róg Mikołajskiej) Tel. 2028/IV. 


a A Źródło | 
najstrawniejsza 


przeciw niedokrewności, blednicy, nurwowości bez- 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wazystkich aptekach, drogueryach i 


składach wód mineralnych. 
CENNIK 


izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
z dnia 3 stycznia 1912 r. godzina 1 w poł. - 


Płacą | Żądają 
|| SA 
w Koronach 
| 


Waluty. 
Ruble papierowe. . . . . . . . . . 254 50 
Marki siemieckie , . . . „..... 117 25| 117 75 
Franki papierowe ., . . . . . . ... 95 25] 86 — 
20-to frankówki w złocie. . . . . . 19 —| 19 20 
Listy zastawne. 
5°), Listy zast. prem. Banku hlpotecz. |110 —| — -—- 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot. „| 98 50] 99 23 
(Popo. Ą k » „| 938—| 927% 
4:/,0/, Listy zastawne Banku kraj.. .| 98 75] 99 26 
40/, Listy zastawne Banku kraj. . .| 92 —| 93 — 
ål, Listy zast. gal. Tow. kred, z. nieok. | 86 70| 97 70 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 25| 97 25 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. | 92 20] 93 20 
Obligacye I pożyczki. 
4), Galicyjskie obligacye propinao. . | 88 35| 99 35 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .| 93 —| 94 — 
4/, Pożyczka miasta Lwowa , , , „| 923 —| 93 — 
41/,0/, Pożyczka miasta Iwewa , . .| 89 —| 90 — 
50/, Obligacye kemanalne Banku kraj, | — —| — — 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku kraj. | 98 66| 99 65 
40], Obiigacye kolejowe. . * . . . „| 9099] 91 98 
Losy. 
Losy miasta Krakowa ..... | SrL 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwuwie |688 — | 691 — 
Akcye Banku. Galic. dla h. i p. w Kra- 

ROZEMM. oo, n . sou oaan 45 —| 446 — 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . „| —- ~| — — 
Akcye kolei Lwów-Czernlowce-Jussy —| — — 

Publiczne zapisy długu. 
46|,,9j, wspólna renta papierowa . .| 34 20] 94 4) 
4:|,0/, wspólna renta srebrna. , , .| 94 40] 94 60 
40, renta Koronowa aastryacka , , „| 91 10] 91 38 
4°), renta koronowa węgierska . . .| 3035] 90 56 
40/, renta austryacka w złocie , . „|114 55] 114 74 
40], renta węgierska w złocie. , . .|110 70] 110 90 


Kursa sẹ uotoamue boz kupona blażąsego, który się 
osobno oblicza. 
`p 
|. 
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Przewodnik krakowzki. 

Groby królewskie, grób Miokiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możae 
w dni powszednie o godzinie 10, w nieziete i święta 
o godzinie 11 i pół przed połuduiem. 

Wystawa Towarzystwa Frzy'aciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczopańskim oswaria oodziea- 
nie od godziny 11 do 4. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piątki 
od godziiy 9 do 1 w połuanie, o ile w te dnie nie 
przypadają święta, 

roby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skar- 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać móna w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszen.em się do sa- 
krystyi. 

Muzeum etnograficzne otwarte jest zaw- 
sze we czwartki, niedziele i święta od godz. Il do 3% 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzenm mieści 
się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 


UA 


Dyrekcya c. k. koloi państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU 


12:36 w nocy coes Nr, 9 do Krakowa. 
Czerniowiec: Połączenie w Uzrenio- 
wcach od Bukares tu, vass, i Ickan; w 
Kotomvi od Delatyna w Stapislawowie, 
e Husiatyna we Lwowie od Jaworowa, 
Stryja i Stojanowa; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Poaady 
ohyrowskiej i Chyrowa. 


8. 22 rauo, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pl. 

8. 22 rano, ogab. Nr. 12. do Krakowa 

g Poddmotnezrsk Pałeezenia w Podwo- 
łoczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzyinałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczyniec, Czortkow:, Hu- 
siatyna, [wania Pustegoi Potutor, w Kra- 
snem sd Brodów, we Lwowie od Ja- 
worowa, Stanisławowa I Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Same 
bora, Chyrowa i Posady chyrow; w Ja- 
rosławiu od Sokala i Bełzca; w R2eSzo- 
wie odJasła w Dębicy od Przeworska 
przez  Rozwwadóćw Tarnowie od JaSla, 
Nowego 'Sącza: Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztn. 


4:47 rano poc os. Nr. 20 Podgórza-Pł, od 
6*:7 rano poc. os. Nr. 20 do Krakowa. 

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przemyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowa; w Przeworska od Rozwadowa. 


5.34 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.42 rano, osob. Nr. 1017, do Fodgórza-Płasz. 
6.00 rano, ozob. Nr. 48, do Krakowa 

z linii trenswersalnej, od Nowego. 
Zagórza przez Suchą, Podgórze-Plaszów. 
Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, i 
Lwowa, w Zagórzanach od Gorlic, * N> 
wym Sączu od Orłows, Koszyc i Buda- 
pesztu. w Chahówce a ed 1/K—HMJIV w- 
niedzieiele i święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt z Zakopanego, 


6.25 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasa. 

632 rano, pozp. Nr. 2, do Krakowa 

Z Ilokan. Połączenia: w lokanach, we 
Wtorki Czwartki i Soboty przes Konstan- 
cyę s Konstantynopola (okrętem do Kon- 
ztancyi) codzień od Bukaresztu, w Ko- 
łomyi od Zaleazczyk, Delatyna. w Sta- 
niaławowie od Stryja, w Halicza od Tar- 
nopola, we Lwowie od Podhajea, w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza Chyrową i 
Posady chyrowskiej. 


7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7.30 rano okob. Nr. 412, do Krakowa 


s Wieliezki. 


7.48 rano osob. Nr. 6212, do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.84 rano, osob. Nr 1033, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nz. 1033. du Podgórza-P2. 
7.55 rano osob. Nr. 32, do Krakowa 
z Ońwięcime. Polączenia w Obwięci- 
mia Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowicach od Wadowio; w Skawinie od 
Żywoa i Suchy. 


8.84 rano, osob. Nr. 18, do PodgórzaPł, 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa, . 
s Podwołoczyak. Polączenia w Podwo- 
lo „od Kijowa i Odessy; w Bor- 
kach wielkich od Grzymalowa, w Tarno- 
poi Iwania pustego, Husiatyna, Czort 
wa, Kopyczyniec i Zbaraża, w Krasnom’ 
od Brodów, we Lwowie Podz. z Winnik' 
we Lwowie od Ickan, Stanisławowa, Ra- 
wy Ruskiej, Stryja, Podhajec, Siansk I 
Sambora; w Przemyślu od Nowego Zagó- 
raa, Ohyrowa I Posady chyrowskiej; w Tar- 
newie oG Nowego Sącza, Stróż i Jasia. 


1025 rano, mieas. Nr. 1061, do Podgórza Mia- 

10.83 rano, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

m Ońwięocimia, Polączenia: w Oświęci- 
mia od Wiedniai Wroclawia; w Podgórzu 
Plausowie do Krakowa i Lwowa. 


11.33 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza-PL. 

11.85 rano miesz. Nr. 463, do Krakowa 

s Wiellezki; połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie od Okwiholnia | Seriy, 


1856 popol oseb. Nr. 6214, do Krakowa 
s Koomyrsewai Mogily. 


1:14 popol. orob. Nr. 14, do Po 
124 popol. onob. Nr. 14, de 


zę bwowa. Połączenią: 
Zagórza I Ohy- 
sowa Posty Jim? maz Aa 


óma-PL 


owa 


Najlepszej marki Rodle 


na kiłka osób 4 


Wełniane ubrania sportowe. 


Rok załcoie sia 1810. 


a linii 


dostarcza najtaniej 


Val. Jd-nicek Syn Frysztak G. N. Morawy. 


i; Specyalr a fabryka przyborów do sportów zimowych :=: 
Żądajcie cennika Nr. 38. Największa fabryka tego rodzaju 


||| —=h- e S + 


ważnego od 1-go października (według czasu średnie - europejskiege), 
Przyjazd do Krakowa, do Poduórza-Płaszowa i Podgórza- Miasta. Odjazd z Krakowa Podgó: za-Płaszewa i Podgórza Miasta 


wiu od Sokala, w Przerorsku cd Dy- 
nowa, w Rzeszowie uł | * " sz 
od Przeworska przez Rozwadów i ud 


Nadbrzezia, w Tarnowie od Nowego Są- 
cza, Stróż, Jasła 1 Szczucina 


220 po poł. poc. posp. Nr. 6. do Krakows- 


ze Lwowa. Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy rnskiej, Sambora, Stry 
ja, i Stanisławowa, w Przemyśłu od Chy- 
rowa, Posady chyrowskiej, Sambora i 
Stryja; w Przew ' Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


3'19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pl. 


330 p» „ Nr. 414 do Krakowa. 


z Wieliczki. 


4.22 popol, osob. Nr 1011 do Podgórznmiasta 
429 , »„ Nr 1011, do Podgórza-Pł. 
445 , „ Nr 42, do Krakowa 


transwersalnej od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórza. przez Suchą, 
w Chyrowie od Przemyśla, Skawinę Pod- 
górze-Płaszów Polą:zenia: w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa, I Ls- 
wocznege, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tustanowic; w jaśle od Rzeszowa, Iowo- 
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orlowa; w Chabówce 01 Zakopa- 
ge w Sachej od Zywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia 

Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz l i li klasy. 


5.54 popol. poc. os. Nr. 464 do Podg.-Pł. 
6.10 wiec. poc. os. Nr. 464 do Krakowa, 


z Wieliczki. 


6.13 wieck. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł 
6.23 » » Nr. 16 do Krakowa 


z Podwoloonyzk Połączenia: w Pod- 


wołoczyskach od Kijowa i Odesy, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
rowa, Rawy razniej, Stryja, Ickau, i 
Sambora, w Przemyślu od Nowego 2s- 
górza, Stryja, Sambora, Chyrowa, i 
Posady chyrowzkiej, Przeworsku od Ho- 
zwadowa 1 Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego 1 Starego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasla przez Stróże, 
1 Szosucina. 


7.06 wiecz. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 


zaKocmyrzowa. 


8.53 wiecz poc. os. Nr 1035 do Podgórza m. 
889 » w „Nr 1036 do Podgórza Pł. 
918 „ w „Nr 34 do Krakowa 


u Oświęcimia Połączenia w  Oświęci- 


miu od Wiednia ! Wrocławia, w Spytko - 
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni i Wa 
dowic. 


9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza- P}. 
3 w a p» Nr.4 do Krakowa. 


z Podwołoczysk Połączenia w Pod- 
woloczyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkich od Grzymałowa, w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort 
kowa i Kopyczyniec, w Krasnem od 
Brodów, we Lwowie od lokan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek 1 Sam- 
bora, w MRzemyślu od Stryja, Sambora 
iPosady Chyrow. w Przeworsku od Nad: 
brzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Fize: 
worska przez Rozwadów, Nadbrzesla | 
Tarnobrzega , w Tarnowie od Budapasztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Now: go 
Zagórza, Jasla przez Stróże i Szozucina. 


10.38 wiecu poc. ogob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 

10'45 wiecs. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowi- 
od Jaela, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 
brzezia i Tarnobiz65a, w Tarnowie cd Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stró 
iei S so sucina, w Bierzanowie z Wiellozk 


10'BOwiecz. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
1056 „ p Nr. 1021, do Podgórza-Pł. 
1109 _ Nr. 46 do Krakowa, 


s Nowego Sącza przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wym Sącza od Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej od Żywca i Zwardonia 
z Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z 
Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i II klasy. 


na kilka osóh 


1744 3 2 


Rok założenia 1810. 


Najstaższa siowiańska fabryka aparatów kościelnych 


M JOS. NESKUDLA / 


OŁOMUNIEC. 


Poleca po baje „znie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia de odprawiania: mszy św., kle, 
lichy w ogniu złocone, monstrancye, cymboria, kandsiabry, pająki, lampy, 
stacy6 krzyżowe i t. p. 


Stare aparaty naprawia się doskonale. 


Biedniejszym parafiom znaczny opust. 


545 20 i 


Ceny konkurencyjne do 30°/, taniej. 
Powyższa firma dostarcza długie lata szaty Kościelne Naj. M. L. Przewie- 


lahnemu Ks. Prałatowi 


J. Krzemieńskiemu. 


1 
1 


2.07 w nooy. poc osoh Nr 47 z Krakowa 
2.19 w nocy, poo. OR. Nr 1022 z Podzór:u-Pł. 


12.24 w nocy, poc. os. Nr. 1022 z Podgórza -Min. 
do Nowego Sącza przez Podgórte.Flą. 


1 


12-39 w nocy poc. os. Nr.1l z Podgótza-Płasz 
do Podwolłoczysk. Połączenia w Tar. 


do Czerniowiec; Połączenia: w Tarno- 


doOświ gci mia przez Podgórze-Plaszów- 


do Podwoloczyzk Stanisławowa 


du Podwołoczysk. Polączenia: w Tar- 


LJ » 
do Wieliczki. 


do Koomyrzowa I Mogiły. 


na linię transwerkalną przeg Pudgó- 


szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima a stamtąd do Wiednta, 
Wrocławia, w Suchy do Zywca i Zwardo- 
nia; w Chabówce do Zakopanego i Sucha- 
hory; w Nowym Saczu do Orłowa. Koszyo 
Budapesztu i Suróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja, — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prze: 
chodzące. 


2.30 w nocy poo. os Nr 11 z Krakowa. 


nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orlowa. Koszyc ı Budapesztn; 
w Dębicy do Tarnobrzegu. Nadbrżezia 
oraz przez Rozwadów w kiernnka Prze 
worska, w Jarosławiu do Bełzca i So» 
kala i w Przemyślu do Sambora, No- 
wego Zagórza ı Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopołu do Potator, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, E opyczy- 


niec i Zbaraża, w Borkach wielkich do|d 


Grz*małowa. 
314 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa 


wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno- 
brzega, Nadbrzezia 1 przez Rozwadów 
~ kieranku Przeworska, w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyśla do Sambora 
Chyrowa, Stryja. Nowego Zagórza; w Sta- 
nisławowio do Husiatyna i Stryja. w Czer 
niowoach do  Ickan, Jass, Bukaresztn i 
Constanzy. 


4'29 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
235 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
Miasta 


Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwernii i Siersgy Wodnej 
w Oświecimin do Wiednia i Wrocławia. 


6.45 rano, poc. pozp. Nr. 3, z Krakow 
6.45 w  » Nr 3, s Podgórza-P.. 
i Ickan. AiR giia; w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe- 
go Sąsza, Orłowa. Koszyc | Budapeszta. 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrźczia i 
przez Rozwadów w kieranku Przeworska. 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe- 
go Zagórza i Chyrowa, w Przeworska 
do Dynowa, oraz w kierunku Rozwado 
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławia 
do Bełzca i Sokala,we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoja 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potator, Iwania Pustego, Hesia- 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Borkach 
wielkich [do Grzymałowa, w Podwołoczy- 
skach do Kijowa | Odessy. 


7.50) rano poo. ozob. Nr. 15, z Krakowa 
T59 p s „ Nr.15 z Podgórza-Pl. 


nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarno- 
brzega, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kierunku Praoworuka, w Jarosławia do 
Bełzca i Sokala, w Przemyśla do Sambora 
Śrryis, Nowego Zagórza 1 Posady Chy- 
rowskiej, we Lwowie do Stryja, Stani- 
ałuwowa, Rawy ruskiej, Jaworowai Pod- 
hajecj w Krasnem do Brodóv:; w Pod- 
wełoczyskach do Kijowa I Odessy. 


835 rano poc. miesz. Nr. 41i z Krakowa 
8:49 s  Nr.óilePodgórza-Pł. 


8'45 rano poo. osob. Nr. 6211, z>Krakowa 


905 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.19 r. poc. osob» Nr.1012, z Podgórza-Plaqz. 
326 „ s »  Nr.1012, „ Miessta 


rze-Plaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora i Stryja 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i 
Bielska; w Suchej do Żywo | Zwar- 
donia; w Chabówae do Zakopanego l 
Sucohahory, w Nowym Sącza do Or- 
łowa, Koszyc i Badapesztu, w Zagórza- 
nach do Gorlic, w Chyrowie do Prze- 
myśla, I Lwowa. w Drohobyczu do Bo- 
ryslawia, Tustanowio, w Stryju do Lwo 
wa, Staniglawows i Tarnop>sla. Od 
I/V, — 14/VI i cd 1/X do 80JIV z Kra- 
kowa du Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący I 1 II. klasy. 


11.00 przed pol. poc. ozob Nr. 13,z Krakowa 


11,11 
40 Podwoloczysk i Iokan. 


L. T 


Ś 


Nr.13 z Podgórza-PL. 
ołącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego 89- 
cza. Orlowa. Koszyc i Badaposstu; w 


GŁOS NARODU s dnia 


do 


de Tarnowa 


OMASZKIEWICZ 


w Krakowie ul. Fioryańska l. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.) 


4 Stycznia 1911.212] 


a MK | W | 


JAZDY 


Dgbicy do Tarnobrzega, | przez Rozwa- 
dów w kiernnka Prze'rorsta, * R:33z0wia 
do Jasła, a stąi do Nowego Zagó- 
rza, Ohyrowa i Btzyja, w Przewor- 
sku do Dynowa, i w kierunku Rozwado- 
wa, Dębicy, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja i Nowego Zagórza, we Liwowie 
do Stanisławowa, Stryja 1 Sambora, w 
Tarnopolu do Potutor wania Pustego. 
Hasiatyna, Czortzowa, Kopyczyniec, Zba: 
raza, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


1.16 po poł osob Nr. 33, z Krakowa 
1.80 „* w s Ni. 1034, z Podgórza-Pl. 


189855 » Nr. 1034, n Miasta 
do Suchy i OÓświęcima, przez Pod- 
górze Plaszów - Skawinę, poiączenis: 
w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 


w Oświęcimia do Wiednia i Wroclawia. 
1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 


143 u n s» Nr 461, z Podgórza-Pl. 
do Wielicski. 
1.45 po pol, osob. Nr.6213, s Krakowa 


ocmyrzowa i Mogiły. 


2.50 po pol., pospieszny Nr 6, z Krakowa 
o Lwowa. Połączenia- w Tarnowie do 
Szoznoina, Stróż, stąd do Jasła, 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę- 
bicy do Tarnobr?əga i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Ohy- 
rowa i Stryja, w Przeworsku do Dyno- 
wa, Oraz w kierunku Rozwadowa, Dębicy, 
w Jarosławiu do Sokala w Przec:yślu do 
Chyrowa Sambora, Stryjai Nowego Zagó- 
rza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. 
i Samobra, 


300 po pol., osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
3.9 po pol., osob. Nr. 25, z Podzórza-P4. 
Połączenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jagła, i 5.. 
wego : Starego Sącza. 


5.38 wiecm. osobowy, Nr. 27,z Krakowa, 
5.47 wiecz. osobowy, Nr. 27,z Podgórza-P1. 
dc Rzezzowa. połączenie w Tarnowie do 
Stróż, a stąd do Nowego Sącza i Jasła. 
715 wiecz poc mięsz Ni 61 z Krakowi 
Nr. 61 z Podg.-PI. 


730 n p ” 


do Tarnowa 


i.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
2.15 włecz mięsz Nr 468, z Podgórza-Pi. 
do Wieliczki. 


7.50 wiecz. osobowy Nr. 8215 a Krakowa 
do Kocmyrzowa. 

6.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-P2. 
3.20 wiecz., 080b. Nr.1016,z Podgórza Miasta 


ua linię transwersalną przez Pod- 


górze-Płazzów, Skawinę, Suchą do No- 
wego Zagórza, Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a atamtąd do Wiednia 
Wrooławia; w Kalwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywca; w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu ño Łupkowa 
1 Mezó-Laborcz: w Chyrowie do Przemy- 
éla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju do Ławocznego, Staniaławowa 
i Tarnopola, 


8.41 wiecz pospieszny Nr. 1, z Krsk>wa 


do Ilokan, Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd 


we wtorki, czwartki i niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Polączenie w Prze- 
myśludo Chyrowa, Sambora i Stryja. 


9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
8:10 wiecz. oosob. Nr 17, z Podgórza-PL 

do Podwołoczysk. Połączenie w Bie- 
rzanowie do Wieliczki; w Przemyślu do 
Cuyrowa, Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rev 
rLs«16j Stanisławowa, Stryja, Podhtujcs, 
Stanek i Sambora; we Lwowie Pudz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopola do Husiatyna, Uz0.ikowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa, w Podwołoczyskach do 
Kijowa ı Odessy. 


10.35 w nocy ozob. Ne. 19, s Krakowa 

10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 

do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie 
do Wieliozki, w Rzeszowia do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
mola Dymowa | w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza. WA Lv- 
wiv do Stanisławowa, Jaworowa, Sian3z, 
i Sambora. 

11.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 

11.21 , 3 Nr. 413,z Podgórza-Pi 

do Wielioski 


OPTYK I MECHANIK 


Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe. 


Posiadając własną szlifiernię do szkieł kombinowanych 
jest w możności wszelkie zamówienia na szkła po- 
dług recept p, p. Okulistów wykonać w krótkim oza- 


sie jak najdokładniej. 


~ 
< Urządzs dzwonki eletryezne, Telefeny, Gromochrony, 
; miejscu | na p rowinoyl, 
= NE Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 


CHRZEŚCIJAŃSKI 


wzw". pod firmą aS 


Ch rżeściilańskie Towarzystwo 


s e 


| 


Z NN LE NUI WY=K 


BANK LODOWY 


oszcz źności i pożyczek 


w Krakowia, Plac Maryacki 2. 


przyjmuje wkładki 


i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, weksio: 
we, za p ręczeniem i na podkład ma dogodnych warunkach 


Godziny urzędowe: od 9-1 rano ondziennie z wyjątkiem niedziel I świąt 


oszczędn. na 5% 


| 


D 


W OT T) OPK SW WZM IN 


A 


Btr. 5 


ga Eed 


$e 


tylko wprost do 


Biura podróży Zofii B'esiedeckiej w Oświęcimiu. 


które nie ma źadnych agentów. ani naganiaczy 


> >)LMQ)GLLvMoLoNe nnn DA JJ )))Q) 


Powieści, podróże, pamiętniki ii 
Najtańsze wydawnictwo książex polskich!! 


Biblioteka dziel wyborowych 


Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19, kop. 
W roku 1911 wyszły == 


M. Redziewiczówna, Magnat powieść 

S. Tokarzewsti Pośród cywilnie umarłych 

G. Zapolska, janka powieść 

W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 

Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France. Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Xurcyusz, Brazylia podróż 

Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 

Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 

Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 

i. Wazow, W walce o wolność powieść 

Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 

K. Bielska, jedenaste przykazanie nowela 

A. Lichtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomulicki, Dwa romanse nowela 

Ka d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętego ogrodu szkice z życia kobiet w Turcyi 
Johani Aho, Do Heilsingforsu podróż 


warunki p.enumeraty: 


BEZ OPRAWY: 
W WARSZAWIE: NA PROWINC:YI: ZA GRANICĄ: 


Rocznie (52 t.) rb. 10 Rocznie rb. 1260 Rocznie rb. 16— 
Półrocz. (26 t.) rb. 5 Półrocznie rb. 6:30 Półrocznie rb. 8— 
Kwart. (13 t.) rb. 250  Kwartalnie rb. 315 Kwartalnierb. 4— 


Za odnoszenie do domów 15 kop. kwart lnie, 
za oprawę dopłaca się 6 rb. rocznie, 3 rb. półrzcenie, I rb. 50 kop. kwart. 


Administracya Warszawa, Nowo Sienna L. 2. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska. 


« 


Z daw en ca«na znaną ze swej dobroci i zapachu praw 'ziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zb oru uajowego p leca dom eksportowy 


w. Adamowicza w Brodach 


(na pograniczu rosyjskiem) 


ż „Familijna* bardzo dobra 5 ZA. r. 1:4) 

Tant: =f „Melange de Moskau“ w oryginalnem opakowaniu 5 2:50 

Ps E| „Imperial“ C sarski 5 : M 3:50 

AN" uż r = | „Okrucby* z najt. herbat kwiatowych . ...... i 1:20 

L4 1 kg. Bnlionu Wołyńskiego hygienicznego - : 3-20 

p 4 Brodów Grzyhki litewa' ia sf Celita ki radan The 1 kg. + 350 
Kawa „Ceylon“ gruboziarnista fracco 6 kilo 9i 10— 


Herhata z Brodów Herbata z Brodów 


AK a b. zgi l. 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK NA GWIAZDKĘ Il! 
Jana Kasprowioza 
wyda-i- zbiorowe 


DZIEŁ POETYCKICH 


ob jmujące wszystkie drukov ane utwory poety, ukazało się w handlu i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach 


Objętości 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30. 
Całość oprawiona w płótno o an półskóruk o 15 koron drożej. 
RESC 


Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 

Tom I! OBRAZY DRAMATYCZNE. 

Tom HI i IV — LIRYKI. 

Tom V. MIŁOŚĆ 

Tom VI, - GINĄCEMU ŚWIATU. 
Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewna, ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym Egzemplarze te będą numerowane w ma- 
szynie, opatrzone podpisen' właściciela portretem autora, oraz jego podpisem. 
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K. 
Przedpłata otwarta — nabywać można za uisz*zeniem z góry całej należytości. 

wprost u wy awcy 

Jako dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż aut ra zbiorek nowych 
poozyi p. t. „9AWILE*, 8- ka, ste 152 Lwów Warsz«wa 1911 — Cena K. 360. 
w oprawie płóciennej a 2 kor. w półskórek o 3 K. drożej. 
Równocześn'e ukazały się tegoż au ora tłumaczenia z poetów angielskich p. t.: 


Arcydzieła europejskiej poezji dramatycznej 
Tom I MAETERLINC*,; Siosta Beatryks. D ANNUNZIO: Franczeska z Rimini.; 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktor» Fausta, SHELLEY: Oedipns Tyrannuaczy! 
Opuchłołydziec krói 
Tem li: SH LLEY: Roiri a Cencich, BROWNING: Pinpa przechodzi, Na balko- 
nie. YEA.S Księżniczza Kasia SWINE URNE: Atalanta w K"l:donie. 
Cen. zniżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie I0 K 
Tum I 1: AJSCHYLOS Dzieje Orestesa Prometeusz skowany, Peraowie, Siedmiu 
przeciw Tebom Błazalnice 
Cena zniżona tomu ll. K. 6, w oprawie kor. 8 
Dzieła pnetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie każ*e osobno oddajemy za 
nadesłani*m zamówienia i no:anem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
spłatę miesięcznie siosownie do umowy! Zwracamy uwagę 7a nasze ilustro- 
wam? katalogi! 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


we Lwowie, Zimorowicza 15. 1878 B 3 


d 


ğ Zaklad artystyczno 
e kamieniara. i budowl. 


RE 55 Józefa: KULESZY Z |Ę 
| w Krakowie posiada v i 
kekre G o. 4 
bitowa niu im. SJA jak: ornaty, kapy, sztandary, chorag 


f muru. Fodiejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 


cyi. Telefen 1369. À 
ZD IN 


W Krakowie ui. Kaneniczna I. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


CABRYKA PASÓW 


maszynowych 
Ignacego Wurma. 
| | i e a 
Marmolady 
Morelowa, Wiśniowa, 
Malinowa, 


Porzeczkowa i :-: 
MIESZANA 


A +- poleca. 
Wojeiash (iszowski 


Coen WW m AW adi) 
Kraków, Mały rynek. 
Za jakość ręczy się. 


!! Okazyjnie !! > 
do sprzedania 


5 kamienic solidnie budowanych 1, 2, 3, 
pięt. z ogrodami i nowoczesnemi urzą- 
dzeniami, od 58.000 K. do 133.000 K. 
za niewielką dopłatą, pod przystępnymi 
warankami. 7 will do Sprzedania od 
22.000 K. do 70000 K. oraz 3 domki 
parterowe od 16.000 K. do 30000 K. 
Kilka majątków ziemskich większych 
i mpiejszzycb, lasów. parcel, Zakładów 
Handlowo Przemysłowych, do Sprzeda: 
nia, dzierżawy i zamiany. 

Frzyjmuje również zgłoszenia tak ku- 
pna jak i sprzedaży, i przeprowadza tako- 
we p-d bardzo przystępnymi warunkami, nie 
liczac żadnych Kosztów, prócz umówionej 
prowizyi. — Zgroszenia Stanisław Rops ii, 
ul Szewska 26, Kraków, Dom dla Handlu 


i Przemysłu, główne biuro rzedowo upra- 
wnione. 1*35 5 8 


a ZZ 


BARZO RZADKA SPOSOBNOŚĆ! 


Po katastrofie elementarnej powierzyła mi 
pewna fabryka kilka tysięcy uratowanych 
pięknych 


FLANELOWYCH KOCÓW 


tygrysa »ych 


do sprzedaży, mających nieznaczne, ledwie 

dostrzegalne plamy z wody. Koce 190 cm. dłu- 

gie, 135 cm. szerokie, są ciepłe i silne, nadają 

się do każdego domowego gospodarstwa. — 

Rozsyła za zaliczką: 4 sztuki flaaelewych 
kuoów tygrysowych 


a NA AN AE PRA ZH ZANA 


aj większy skład przyborów i szat kościelnych © 
| 
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wia, Rynek gł L.: 29, 


A 
vu Kraki 


Biblioteka dzieł chrześcijańskich. Miesięcznik. Rocznie K 18, 
z przesyłką K 20, w oprawie K 2f, z przesyłką K 26. 
Biblioteka dzieł wyborowych. Wychodzi co tydzień. Kwart. K 7, 

z przesyłką K 7.80. w opr. kwart, K 11, z przesyłką K 11:50. 
Biesiada literacka. Tygodnik. Najtańsza ilustracya dla rodzin poi- 
skich. Kwartalnie K 6, z przesyłką K 720. 
Bluszcz. Pismo dla kobiet, z drzeworytami i wzorami haftu. Ty- 
godnik. Kwartalnie K 6'50, z przesyłką K 7:50. 
Bocian. Dwutygodnik humorystyczny. Kwartalnie K 4. 
Djabeł. Pismo humorystyczne. Kwartalnie K 2, z przes. K 220. 
Garderoba dla dzieci. Wychodzi raz na miesiąc. Kwart. K 1:20. 
Gazeta lekarska. Pismo tyg. Półrocz. K 1040, z przes. K 11:13. 
Gazeta rolnicza. Pismo ilustr. tyg. Kwart. K 6:50, z przes. 7:80. 
Krytyka. Miesięcznik. Rocznie K 20, kwartalnie K 5. 
Książka. Miesięcznik, poświęcony bibliografii krytycznej. Rocznie 
K 6'50, z przesyłką K 7:80. 
Lamus. Miesięcznik. Rocznie K 12. 
Mały światek. Wychodzi co 10 dni. Kwartalnie K 240. 
Medycyna. Pismo tygodniowe. Półrocz. K 10, z przes. K 12. 
Moje pisemko. Tygodnik obrazkowy dla dzieci do lat 10-ciu. 
Kwartalnie K 2, z przesyłką K 2:40. 
Muzem. Mies, Tow. nauczycieli szkół wyższych. Rocznie K 12. 
Museion. Miesięcznik. Rocznie K 36, półrocznie K 16. 
Miesięcznik literacki i artystyczny. Rocznie K 24, półrocz. K 12. 


[p 


z 


Ksiegarnia A. $ 


poleca po najtańszych cenach 


Konstanty Witkowski Kordas 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 46|G. 
ANAN AN O WZ ANE 


Linia A-B 


Przyjmuje prenumeratę na czasopisma. 


Niektóre z tych ważniejsze i więcej u nas rozpowszechnione poniżej podaję, zaręczając swoim Prenumeratorom za ścisłą i szybką ekspedycyę. 
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A 
Rak założenia 1870. 


| 


=- Telefonu Nr. 150. 


Pocztow. pro 
OFCI. 40. o 


Nowe Mody. Wychodzą 2 razy na mies. Kwart. K 3, z przes. K 3:60. 

Nowiny lekarskie. Miesięcznik. Rocznie K 18, półrocznie K 9. 

Nowości ilustrowane. Tygodnik. Kwartalnie K 4. 

Ogrodnik. Dwutygodnik. Półrocznie K 9, z przesyłką K 10'20. 

Postęp okulistyczny. Wydawany przez prof. dra Wicherkiewicza. 
Miesięczaik. Rocznie K 12. ; 

Przegląd katolicki. Kwartalnie K 6'50. sa 

Przegląd filozoficzny. Kwartalnik, Półrocz. K 6'50, z przes. K7'10. 

Przegląd lekarski. Pismo tygodniowe. Kwartalnie K 5. 

Przez lądy i morza. Tyg. powieści i opisów podróży Kwart. K 6. 

Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe, Kwart. K 3*25, z przes. K 3-50. 

Sfinks. Miesięcznik literacko-artystyczny. Kwartalnie K 550. 

migus. Wychodzi 2 razy na miesiąc. Kwartalnie K 6. 
wiat. Pismo tygodniowe illustrowanę. Kwartalnie K 6, rocz. K 24. 

Sztuka. Miesięcznik. Rocznie K 26'40, kwartalnie K 6'60. 

Tygodnik illustrowany. Rocznie K 24, z przes, K 28'80. Premia 
artystyczna na r. 1912 „Ciekawe powieści*, 12 tomów rocznie, 
Za oprawę tychże dopłata kwartalnie K 1:50. 

Tygodnik mód i powieści. Kwartalnie K 4, z przesyłką K 4'40. 

Wiedza i postęp. Dwutygodnik popularno-naukowy, rocznie K 24, 
półrocznie K 12, kwartalnie K 6. 

Wędrowiec. Rocznie K 24, półrocznie K 12, kwartalnie K 6. 

Wieś illustrowana. Rocznie K 32. i 

Życie. Kwartalnie K 5. | 


m 


Ponadto polecamy wszelkie czasopisma krajowe | zagraniczne francuskie, angielskie | niemieckie. Podajemy oryginnine warunki prennmeraty na żądanie. | 


Krzyżanowskiego Æ 


prostuje cenę 


„BLUSZCZU“ kwartalnie 5 koron z przesyłką 6 koron 40 hal. 


W styczniu br. zawiazało się we Lwowie 


OGŁOSZENIE | 


NOW WY OZ W O OE NA 


nowe Bractwo wydawnicze po? wezwaniem 
św. Józefa. 
Cslem hr»ctwa jest szerzenia oświaty | 


TYLKO KORON 850, 


Dnia 14. stycznia 1912 o godz 4 pə południu odbędzie się zwyczajne do 
roczne Walne zebranie członków Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Pilżnie. 
Porządek obrad: 


ky b ALE A P. wi-dzy religijnej wśród 'udu przez wyda- 1. Odezytanis protohołu z poprzedni»g > „Walnegu zgromadzenia 
każdego zapewnić, że z przesyłki zadowolony | wn'etwo ks gżek. 2, Sprawvzdanie Dvrekcyi z czynności za rox 1914. "© I 
będzie. Wszystko to co duchowo i moralnie lud 3. Sprawozdanie komisvi rewizyjnej i wniosek jej o udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
odno i, co go uŚwialamia, co umysł jego zczyanościza rok 191]. 
M A R l E B E K [E R A, ori fałszywy! i dla chroni. będzie Bb. Sp-awozdanie rady Nadzorczej i wniosek co do rozdziału czystego zysku z roku 1911 
emer. c. k. nadstrażnika skarbowego wdowa w wydawnictwach :a z ch uwzględn'ane; 4 Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej. 
Fabryczny skład koców Nr. 4-5. NACHÓD (Cze-hy).| ale i to także, co gedziwej rozr wce jeg 6. Wybór 3 * do komisyi rewizyjnej. 
mena © słaży, luh kulturę jego krzewi, Świe ne po Rachunek bilansu za rok 1911 À 
C | sacio i chwiie pr eszł ści przed oczy jego ļUdz'ały . . . . . «. «. . « 1 « 65575-14 Pożyczek .. . . . w... 794419 — 
——————— m a  |przywodzi, lub co o zagadnieniach społe- | Fundusz rezerwowy ..... 4116911 aaa pa. * o oma = SR S 
czpych poucza, znajdzie też tu w miarę ro- ; : Bo: ministr"cyi ,. . . . . . . .— 
Uwa d = D wan zwija PASAY oÉ midawiiótw. swój wyraze i Wkładki na rachuneż bieżący . 680157 87 Nieruchomości .. . . .. . . 9573 78 
mie:8ce. Odse ek n?przód pobranych 8715 49 Zapas druków .,.. . . . . 50— 
e z Episkopat polski na konferencri Bis*upiej | Fundusz emerytalny . . . : » 1949*71 Zaticzek procesowych 177-05 
IIFirma chrześcijańska!! odbytej w pała:u J. E. N«jprzew. Ks. Arcy: | Fundusz r zerwow/ strat. . . 1270.59 Mokacyli +4 «1» a 5200: — 
Wyrób własny bis upa Bliczewskiexo we Lwowie w styczniu Zysk p 3 +0 8944 91 basy W... Tac <w. 4047.69 
Najpiękrierszem przyczdobieniem. sypia'n | popiogcęławił powołał eny plan dzieł: Razem 817482 62 Razem 81148262 
ajpięk y PiEkn, 3 ekon) pobłogosławił gorąco przedsięwzięciu nasze- nie liczy członków z kcńcem roku 1911 .. . .. 2532 
lub dokoju są dy» aog imię 4 AE l 3- | pu a Ojciec św. brevem z dna 2h lutego YE Mieszii TEK a 143 
om. Śiwa ać s p SBEATEONiy Tire śe 3 wo ke potwierdził i liczny mi MVA Eo Y io a eiio maa W. a 167 
a R a Ah odpustami obdarzył, PEB l 0 j PCI eż > 
pysznemi ami BUTN, Copy 0. Pozostaje nam tylko edwołać się do Czci-i W ciągn roku 1911 w„płacono udziałów . Mad ge s 8 b. 
trzewi, bażani w, papug, pan i kz godnego Duchowieństwa i do wszystsich ; (4 TA Sea udziałów wnosi SA A ZE l w 
rami perskimi lub smyrnenskiem R 520. |5tórym religijne i oświatowe dobro ludu Z końcem roku AE 
rzutu kosstuje zaledw - lago ża Że 0 "aSzegO na sercu lsży o poparci nas i po- 5 Ep zz NSE ZE lepi da kz = 
us CMD. K. 3.0 za pobraniem. parcie skuteczne, ; rzez ea a 


5 
Piina j-dwabne szale chenillowe własne- 
o wy Obu, z piękny mocną frenzia, we 
wseystkich kolorach, tylko gładkie za- sze 
modoe K. 5. — 6.50 700 —, 8. —, 
10-50.,12 — z powodu przepełnienia składu 
sprzedsję 10*/, tauiej niż awykle. Zamawiaj- 
cie dopółi zapas, starczy z tkeini ręcznej 
Franc W Fiedler Hlinsko, Czechy 
Żądajcie próbek ky Inianych za darmo 
i 5 


Niezliczoną ilość 


niespodzianek znajdziecie w bogato 
ilustrowanym conniku zawierającym 
około 4.000 rycin przedmiotów do co- 
dziennego użytku, oraz podarków 
wszelkiego rodzaju c. i k. Nadworn=j 
firmy Hannsa Konrada w Briix Nr. 2307 
(Czechy). Źądajcie zatem natychmiast 
kartą korespond. tego cennika, który 
otrzymacie odwrotnie darmo i opłatnie. 


MOTORY BENZYNOWE 


do wszelkich celów, buduje, prze- 
abiai naprawia, jako specyalność 


AKŁAD MECHANICZNY QQQOOOOVOOGOOOO 


© 
O) 
© 
© 

O 


tanislaw Bisztyga 
raków ul. Biskupia - boczna 7 
; 179% 12 7 


Kazimierz Chapowski. Ks. Wincenty 


Prof. Uniw. twow. Ks, Dr. Antoni Górni- 
siewicz. Z. K. Dr, Bolesław Wicher 
kien icz c, k. Radca Dworu i Prof. Uniw. 


O 
(0) 
oloore 


E MEAE NSAN IAN 13 NIAN s - nek | io. N o 
Imieniem Spółki komandytowej właościieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharaki. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J- R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza 85. 


<4 å P |- 
akiacy ieczni 
erarz kierujący Dr. WeLnmer. 
fnralatoryum, gabinet Róntgenowski 
"Kuracya letnia i zimowa. 
starożytny park. 561 
p. 


Pameł Książe Sapiecha, prezes. 


Czajkowski, kanonik i dziekan. Dr. Bro- 
nisław Dembiński. c. k. Radca Dworu 

Bic M 
MYTZA. 


krakowskiego. Í 


Gö 


r 


Najtaniej 
nabyć można 4 


Podarki na 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872 
ZAKŁAD 
ARTYST, - KAMIENIARSKI 


+ nt TREMBEGKICH 


Podejmuje się wykonywania 
ES wszelkich robót w zakres ten 
=m wchodzących, a w ezczególn: ol 
===] GROBOWCÓW i POMNIKÓW 
* tak w miejson, jak i na prowincył 
Polaca wiəlki wybór gotwwych pomników 
s piaszowon marmuru | granitu. 


TOREBKI DEMSKIE. 
PORTMONETKI 
PORTFELE, 
PAPIEROSNICE, 
LUSTRA 
w haudia T eofila BĘKNERA 
= Kraków Dluga a. = 


Wielka i młoda Suka rasowa, tresowana do 
sprzedania. ma Paweł Kurus w Kętach Ry- 
nek Nr. 94. 1843 4 2 


Bazar cnkrowy 
Rynek główny 17 


w przechodniej kamienicy do 
ulicy Brackiej. 20 4 


1 


a Dre 


rba'sdorf na Sziąs! 


GWIAZDEĘ 


Rpa yar a: 


a i a an 


mietryczane 
swiatło. Opalanie gorace 
~ lmstrowane prospekty wysyła 

akorickęotaisj Zarząd 


cu, | 


B >? 


Szlachetne Wina Węgierskie 
Zieleniak . . , 1 wielka butelka 1— K. 
Samorodner . ” 5 1:30 ,„ 
i Hegelayskie g 1 n „ w » 

SRO 


''Tokaj wytrawny 1 = r 
Tokaj Szamorodner 
stare 1 


| Tokaj Maślacz . 1 


n 
n 


» 

a » 

| Przy zaxupnie lOciu flaszek I darmo. 

| Dia Przewiele». Duchowieństwa pole- 

cam Wina Mszain: w beczkach za 100 litr. 
po Koron 72, 89, 110, 120, 1:0 i 2u0. 


HURTOWNY HANDEL WIN r 
Jakóba piekły w Podgórzu 
40 10 


Parząd swieket vai Hroinsk ge. 
Ma wo W desierir atir sal Borszczów 
sysyła w “-kilo wye! anuksgh. wezystko 
opłatnia, prawdziwy mix lipcowy w ceni» 
« ker 50): a wyborny miód lipcowy w cenie 
5 kore. Kygyła równioż miody pitne «cy 
ssczegcólnione na kilku wystawach, tak sto 
sowy kaszi=lański. królewski i miody pitne 
vwoeowe jak Borówozak, Maliniak, Dereniak 
Wh Winogroniak, Ożyniak | t. d. w 
š-olokiiowych bWaszankach, wszyátko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 bzi. do 6 kor. 
1u h. neaniki na żądania frauko. 


Fr, Eberta w Krakowie 


ul. Floryańska |. 35. 


stacya kolei eiek trycznej, poleca: 
Piękne i wesołe Jasełka w VI odsłonach. 
Podręczni: riezbędny du wsz'stklch urzą- 
dzajae-ch przedsiawienia Jasełek. Cena i K. 
z nutami K 1-20. —— za nadesiamem K 130 
względnie K 1'50 wysyła się opłatnie. 
Na żądanie wysyła wszelkie gdziekolwiek 
ogłoszone Jas:łka. 
KOLĘDY: 
Barańskieg> K 260. Rychlinga K 2:40i 3: — 
Świerzyńskiego i Innych. Na prowincyę wy- 
syła odwrot:g pocztą. Katalogi na żądanie. 


Składy w Krakowie: Reim iSka Roman Dro- 
bner, J. Hanek, Arnold Reifer, L. Weindling 


i opłatnie otrzyma każdy mój katalog 
główny z przeszło 3.000 rycin różnych 
przedmiotów do użytku ipodarków wszel- 


kiego rodzaju, który na życzenie natych- 
mast przesyłam, 


C. i k. Dostawca Dworu 


HANÄS KONRAD 


Brüx Nr. 2034 (Czechy). 


Kapłan 


ofiaruje swe usługi, „Kapłan“ Admieistracya 
„Głesu Narodu‘ Kraków 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Skład papieru i drukarnia 
POLECA 
kopert z firmą 
1000 kupiecką 


Znakomicie gumowane. 


E 


MAEAEA a 11, 


R T A 


Nr. 2 


Niezawodna pasta 


nawet na zasiarzałe nagniotkl w Aptece 
Eustachago Sokaiskiego w Kętach. 

Słoik 60 hal. Opłata pocztowa 45 hal. 
Zialczka 20 hal. więcej. 1342 26 2 


stół dębowy na 30 osób, 18 stołków d- ia. 

dalul, konzola machoniowa, biurko, serwani a 

i różne meble już nadeszły. Najtaniej sprze- 
daje Kraków ul. św. Jana |, 28, 


Swietnie prosperujacy 


handel korzenny i śniadankowy w większem 
mieście prowincyonalnem tuż przy granicy 


, ħatychmiast do objęcia Zgłoszenia St, To- 


maszewski, Kraków Bonerowska 14 II p. 
163 1 


Na paczki 


Polski smalec topiony 


Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe i t. p. „Bardzo tanio *. 
oleca 


Handel J. Piekty Podgórze 


Igły, nici, szpilki, tasiemki, guziki i 
wszelkie przybory do szycia i haftu 
poleca 


Maryan Król 


Kraków Długa. 10. 
16 10 1 


Założony w 1858 r. 


Magazyn i pracownia 
wyrobów złotych i srebrnych 
z drogocennemi kamieniami 


Wacław Glowacki 


łaściciel J i 
wiasciciel Jan R. Głowacki 
jubiler i złotnik 
w Krakowie, Rynek Gł. 20. 
Przyjmcje wszelkie zamiany zamówienia i 
reperacye i wykonuje je pośplesznie, po ce- 
nach umiarkowanych. Wielki wybór pierá- 
cicaków zaręczynowych i obrączek ślubnych 
w rozmaitych cerach. Skład jest zaopatrzo- 
ny także w wyroby z chińskiego srebra i 
amerykr ńrklego double złota w najlepszym 

gatunku. 501 


której Pani lub Panu wio- 
sy wypadają, a wszystkie dotychczas 
używa; e Środki nie pomogły, niech 
poda swój adros, a otrzyma bezpła- 
tnie skuteczną poradę. Zgłsszenia li- 
stawale: Lwów, skrytka pocztowa 72. 


- "Mieszkanie 


Wolska 38 MIlp.zarazdpek. przedp. kuchnia 
łazienka balkon. Wiadomość a stróża domu. 


Polecenia godne 


Słynne w Świecie 


Rorczyńskie płótna 


czysto Iniane (maglowane lub teź apre- 
towane) na koszule I prześcieradła bsz 
SZWU. 

Rńwnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 

liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 

Soierki, Szare płótna pół-blelone. Ta- 

kże Płótna bawełniane, Płócienka kolo- 

rowe, iamgarny, Szewioty, Caigi itp. 
wyruby tkackie. 

Wszelkia możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis! 


Tkalnia Płócien i skład pół 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Kresna, 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat Hcząca, wdowa po wote. 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
ten esl przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*, 


sł Knajppowska “af 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieśczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm przywraca 
pełne formy ciuła, w 2 r iesiącach 15 kę. wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. Cena pn- 
delke K., 2:50 baz poczty. 4 pudełka KAIO, e- 
płatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. Instytutu F. Zacharska Rzeszów. 


Znakomite LT 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


DOWGIAŁŁO zegarmistrz. 
w Krakowie, Fieryańska 19. 


mao 


w, 


a L a E KORE 
FA URZĄDZONA WEDLUG NAJNOW- 
' SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYRGGÓW MASARSKI 


Józefa Bialika 


w Krakowie, ul. Fioryańska |. 4. 
Filia: Piac Maryacki 1. 2. 
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